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Miesięcznie 


Z listu jednego z naszych czytelników. 


, W ostatnim czasie otrzymaliśmy „wiele 
listów, w których nasi czytelnicy i przyja- 
ciele wypowiedzieli swoje poglądy bądź na 
obecną sytuację państwa i społeczeństwa, 
bądź na zadania ruchu chrześcijańsko. spo- 
łecznego. Listy te są dla nas miłym dowo- 
dem ścisłego związku między „Głosem Na- 
rodu* a rzeszą czytelników; stanowią też 
silną zachętę do dalszej pracy. 

O wszystkich można powiedzieć, że 
owiane są sroską o przyszłość reprezento- 
wanych przez nas idei i przywiązaniem do 
nich. Niektóre zaś zawierają ponadto jesz- 
cze wskazówki, jak dalej pracować, jakich 
metod używać, ku jakim bezpośrednio ce- 
lom dążyć, — wskazówki tem dla nas cen- 
niejsze, że wszystkie są nie księgom, ale 
życiu wydarte. 

Jeden z nich zasługuje na publiczne 
omówienie ze względu na pewne tkwiące 
w nim wartości. Napisany z głębekiem zro- 
zumieniem przeżywanych obecnie kryzysów 
ogólno-europejskich, próbuje dać syntezę 
szczęśilwego ich rozwiązania. 

Korespondent nasz, podmiósłszy wielkie 
walory i zasługi prasy chrześcijańsko-spo- 
łecznej. robi jej następujący zarzut: 

„zbyt jednostronnie akcentuje religijną i na- 

rodową stronę życia na niekorzyść ekono- 

micznej, ułatwiając w ten sposób zwycię- 
stwo marerjalistycznamu i żydowskiemu 
świa1opoglądowi*, 

Tak siormułowawszy zarzut, podaje nasz 
korespondent od siebie następujące podsta- 
wy ideologiczne chrześcijańsko-społecznego 
ruchu: 

„Oparcie życia na zasadach etyki 
chrześcijańskiej. sprawiedliwy podział 
bogactw, pogodzenie kapitału z pracą, 
demokracja, praworządność, pokój i zgo- 
da narodów, — oto hasła godne Chrze- 
ścijańskiej Demokracji". 

Jeśli chodzi o stanowisko „Głosu Naro- 
"du", to opiera się ono o te Same idee prze- 
wodnie, które nasz korespondent wyżej 
rzucił... Byliśmy i jesteśmy zdecydowanymi 
obrońcami etyki chrześcijańskiej, tax jak 
jej uczy Kościół katolicki. Zawsze podkre- 
ślaliśmy solidarność interesów  .kqitału" 
i „pracy“ i konieczność sprawiedliwego po- 
działu dóbr. W obromie „demokracji“ i „pra- 
worządności* stawaliśmy na gruncie kra- 
kowskim prawio sami. Międzynarodowe po- 
rozumienie zaś miało w nas gorących, choć 
trzeźwych, zwolenników. i 

Wyjaśnienia natomiast wymaga zarzut. 
jakobyśmy „zbyt jednostronnie akcentor ali 
religijna stronę życia na niekorzyść ekono- 
mieznej'... 

W ten sposób dotyka nasz korespondent 
sprawy i bardzo delikatnej i bardzo równo- 
cześnie trudnej, — Sięga w głąb współcze- 
snego Życia, Cywilizacji, Odróżnia w niej 
kilka „stron“. t. j. raczej kilka nurtów: re- 
ligijny, narodowy, ekonomiczny; gdyby 
chciał, znalazłby ich Jeszcze więcej. Który 
z nich ważniejszy” Któremu z nich należy 
się supremacja? — Tak wygląda kwestja 
postawiona w nadesłanym nam liście, 

Mam wrażenie, że będzie ją trudno na 
tej piatformie rozwiązać. Platforma musi 
być szersza.  Przyglądać się trzeba Życiu. 
nie jak monecie, mającej dwie „strony*, ale 
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Zmiany w administracji. 


Warszawa, (Tel. wł.) W kołach politycz- 
nych ubiegają pogłoski o następujących zmia- 
nach w administracji politycznej, Dotychcza- 


jak Życiu, jak Człowiekowi, mającemu jedną | sowy wojewoda wołyński Mech ma zostać dy- 


tylko duszę... Kto chce poznać życie współ- | rektorem 
, W min. spraw wewnętrznych w miejsce Kirsta, 


czesne, zgubi się w splocie różnych jego 
nurtów, jeśli będzie baduł same tylko obja- 
wy, „strony“. Zrozumie je zaś, gdy zajdzie 
głębiej, i spotką się z — duszą. Cóż nią 
jest? 

Zmakomity socjolog niemiecki, profesor 
Brauer (z Karlsruhe) EK świeżo na 
kongresie Związku niemieckiej inteligencji 
katolickiej w Duisburgu, że — „istotę 
współczesnej cywilizacji stanowi kult ma- 
terji”.... 

„Bamalność*! Tak, ale — prawdał.... 
Materjalizowanie cywilizacji zaczęło się już 
w okresie fizjokratyzmu. Proces ten posu- 
nął naprzód wybitnie A. Smith, twórca 
„liberalizmu gospodarczego” i zwolennik 
poddania moralnych praw popędom interesu 
w produkcji. W ten sposób powstał wpraw- 
dzie bogaty industrjalizm, ale Kwiócześcha | 
z nim przygnieciony został idealny sens ży- 
cia, owo „Ethos“, które dominowało nad 
życiem chrześcijańskiego średniowiecza, — 
Darwin i Spencer, Marks i Stirner — oto 
ci, na których spoczywa odpowiedzialność | 
za dalszą materjalizację kultury. 

I to jest źródło cierpień i kryzysów dzi- 
siejszego świata... Materjalizm rozpętał po- 
goń za złotem, wydzieranie go sobie z rąk 
gwałtem, — walkę klas (której nie znał po- 
przedni okres gospodarstwa), — walki ca- 
tych narodów. — pomnożył liczbę egoizmów 
i tę egoizmy wzmógł. Bo materja zawsze 
dzieli; brak jej siły jednoczącej, 

Zło zwalczać należy u źródła. Istotą cy- 
wilizacji musi się stać z powrotem kult 
Ducha. Zniszczenie więc Materji? Nie, tylko 
jej uduchowienie. sprowadzenie jej dó wła- 
ściwego celu — służenia Człowiekowi. 

Lecz tego nie zrobi przebudowa gospo- 
darezego ustroju (jak sobie wyobraża socja- 
lizm). Bezsilnemi będą również wszystkie 
systemy polityczne oparte o egoizm, siłę, 
rozum. Jedna jest tylko na świecie moc, 
która się może naporowi materjalizmu prze- 
ciwstawić, — Relieja. Jej pomagać w dziele, 
to nie tylko pracować nad umoralnieniem 
jednostek, ale i nad odrodzeniem cywili- 
zacji w duchu Dobra, Sprawiedliwości i Po- | 
koju. 

To zadanie do spełnienia ma ruch chrze- 
ścijańsko - społeczny. Stąd pochodzi, że 
na pierwszy plan wysuwa kwestję społecz. | 
no-gospodarczą, i że do niej religijno-mo-; 


i 
! 


departamentu administracyjnego 
który, jak wiadomo, z tego stanowiska został 
mianowany wojewodą białostockim. 

Na Wołyń ma pójść dotychczasowy woje- 
woda pomorski p. Młodzianowski. Dymisja wo- 
jewedy Bnińskiego ma być przyjęta i w jego 
miejsce w Poznaniu województwo obejmie wo- 
jewoda wileński Raczkiewicz, Do Wilna na 
miejsce p. Raczkiewicza ma pójść dotychcza- 
sowy minister sprawiedliwości p. Meysztowicz, 
zaś ministerstwo sprawiedliwości objąłby p. 
Car, dotychczasowy wiceminister tegoż. mini- 
sterstwa. 

Kursują również pogłoski, jakoby wojewódz 
twa warszawskie miał objąć dotychczasowy 
minister komunikacji p. Romockł. 


ZMIANY NA POSELSTWACH. 


' Warszawa, (Tlef. wł.) Na stanowisko radcy 
kandiowego przy poselstwie polskiem w Wa- 
Szyngtosiie ma być powołany wicedyrektor de- 
partamentu obrotu pieniężnego w ministerstwie 
skarbu p, Woytkiewicz, Jego miejsce ma objąć 
p. Bronowski, naczelnik wydziała bankowego. 


ZMIANY W WARSZAWSKIEJ KOMENDZIE 
MIASTA? 


Warszawa, (Telef. wi.) Mówią, że na stano” 
wisku komendanta miasta i dowódcy O. K. 
w Warszawie przewidziane są zmiany, Stano- 
wisko komendanta miasta ma objąć pułkownik 
Gorzechowski, bardzo zasłużony w czasach 
walk rewolucyjnych w okupacji rosyjskiej i or- 
ganizowania armji polskiej, zag komendant 
miasta gen. Rożen ma objąć stanowisko do- 
wódcy okręgu korpuśnego. 

—o—— 
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Warszawa. (PAT.) Dnia 21 maraa br. o go- 


dzinie 1.30 odbędzie się posiedzenie państwo- 


wej komisji wyborczej. Przedmiotem obrad bę- 
dzie ustalenie podziału mandatów do Senatu, 
przypadających na listy państwowe. 


Unieważnienie wyborów wokr.43? 


Warszawa, (Telef. wł.) Jak słychać, wybor- 


Wizyty u Nunc'usza. 

Warszawa, (Telef. wi) Nowy Nuncjusz pa- 
pieski megr. Marmaggi przyjmować będzie we 
wtorek w apartamentach nuncjatury przedsta- 
wicieli rządu, władz cywilnych i wojskowych, 
przedstawicieli dyplomacji, zas we środę przed- 
stawicieli instytucyj społecznych i osoby pry- 
wame. : 
—o— 


Zmiany w dekrecie o ochronie pogranicza 


Warszawa. (Telef. wł.) Zmiany w dekrecie 
Prezydenta Rzpltej o granicach państwa mają 
na celu usunięcie wątpliwości, jakie mogły 
powstać przy stosowaniu praktycznem posta- 
nowień dekretu. Wątpliwości polegały na pew- 
nych niejasnościach redakcyjnych. Nowe roz- 
porządzenia nia zmienia istoty rozporządzenia 
pierwotnego, które sprecyzowało jedynie istnie- 
jącą w Polsce na podstawie dekretu Rady Ob- 
rony Państwa Specjalną ochronę pasa granicz- 
nego wzorem ustaw innych państw, a nie 
uchyla zobowiązań państwowych, przyjętych 


ralny wprowadza moment. (i, którzy za- przez Polskę, 


rzucają nam przecenianie religijnej strony, 
sądzą powierzchownie; trzeba się wsłuchać 
w rytm dzisiejszego żydia, wejść w głąb 
całej jego maszyny, by zrozumieć, jak bar- 
dzo cierpi z powodu wypędzenia Boga, 
a z powodu postawienia ołtarza Złotemu i 
Cieleowi... Ma nasz korespondent słuszność, 
gdy materjalistyczny światopogląd na równi 
stawia z żydowskim. W. Z. 


P. HOŁÓWKO WRÓCIŁ Z GENEWY. 

Warszawa, (Telef. wł.) Do Warszawy powró-, 
cił z Genewy naczelnik wydziału wschodniego 
w Min. Spraw Zagr, p. Hołówko. który pozo- 
stawa] tam jeszcze po sesji Rady Ligi Na- 
rodów, 


——— 

WSTRZYMANIE PRACY. 
Warszawa. (Tel. wł.) Do Moskwy nadeszły 
z wielu miast doniesienia telegraficzne o wstrzy 
manju pracy w fabrykach wskutek aresztowa: 


nia specjalistów, zajmujących kierownicze 
stanowiska w fabrykach. 

——— 
DEKORACJA DZIELNYCH POLICJANTÓW. 


- Warszawa, (AW) Dzisiaj na Placu Saskim 
odbyła się dekoracja funkcjonarjuszów policji 
krzyżem za dzielność. Dekoracji dokonał ko- 
mendant P, P. pułkownik Ja'frym-Małaszewski. 
Udekorowano 84 funkcjonarjuszy Policji Pań- 
stwowj, Do krzyża za dzielność przywiązana 


jt pensja w kwocie 200 zł. rocznie. 


a); emre 


rozdzielone zostaną mandaty senackie. 


cy okręgu 43 (Biala—Wadowice) wnieśli pro- 
test przeciwko wyborom z tego powodu, że 
w niektórych obwodach głosowano nie imień- 
nie a per procura w ten sposób, że zebrania 
gminne upoważniły komisje obwodowe do gło- 
sowania w imieniu całej ludności. 
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Wpływy z dan n i monepoli. 


Warszawa (AW) Wpływy z danin publicz- 
nych i monopolów za pierwszą dekadę marca 
b. r. wyniosły ogółem 69 miljonów złotych, tj. 
o.21 miljonów więcej, niż za pierwszą dekadę 
marca 1927 r. W tem wpływy z danin publicz- 
nych dały 47 miljonów zł. wobec 30 miljonów 
w roku ubiegłym. zaś wpływy z monopołów 32 
miljony zł. wobec 18 miljonów za pierwszą de- 
kadę marca 1927 r. Daniny publiczne dały za- 
temza pierwszą dekadę marca br. o 17 miljo- 
nów więcej, monopole o 4 miljony więcej, niż 
za pierwszą dekadę marca ubiegłego roku. 

BM" 


-Def cyt bilansu handlowego. 


Warszawa. (Tel. wł) Bilans handlowy za 
miesiąc luty przedstawia się w imporcie 
270.378 000 zł. w eksporcie 197.823.000 zł De- 
ficyt zatem wynosi 72.555 zł. 

i 0o —— 

x BANKRUCTWO. 

Warszawa. (Telef. wł.). Wielkie poruszenie 
w sferach kupiectwa wywołało bankructwo fa- 
bryki wyrobów wełnianych Borsta w Zgierzu. 

—-—— w 
ARESZTOWANIE PRZEMYSŁOWCA. 

Warszawa. (Telef. wł.). W związku ze spra- 
wą b. dyrektora Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego. Kańskiego, prezes nadzwyczajnej ko- 
misji dla zwalczania nadużyć. prokurator Szcza- 
wiński polecił aresztować Marjana Gawiana. 
znanego w Małopolsce przemysłowca. Areszto- 
wano go w domu zdrowia Dr. Wojciechowskie- 
go w Krakowie. ' 

EE 1 
APARATY RADJOWE W STAROSTWACH. 

Warszawa. (AW) Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych przystępuje do założenia we wszyst 
kich starostwach aparatów radjowych odbior- 
czych. Projekt ten łączy się postanowieniem 
nadawania przez stacje radinwe w godzinach 
rannych instrukcyj i okólników starostom) 
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"jest twierdzenie,* jakoby „pomorska Rada 


(brak nam wyrzuca, Fałszami istotnie nie 


s 


TE. 4, 


0 czem piszą InEI2,.. 


„Szlachstność metod“ Czasu, 


Ponownie zajmuje się „Czas“ losami na- 
szego stronnictwa, wytykając mu niejedno- 
litość. Nad złośliwemi wywodami „Czasu“ 
przeszlibyśmy do porządku dziennego, gdy- 
by nie konieczność sprostowania fałszywych 
danych, na których „Czas“ swoje wnioski 
opiera, I tak 
i „na Pomorzu -— pisze „Czas“ — Rada 

wojewódzka Ch. D. przystąpiła imieniem 


|jtamtejszej grupy do listy nr. 30, a więc do 


listy rządowej i otwarcie poszła za marsz. 
| Piłsudzkim, 


N. D.) stała się organem Chadecji, W Wiel 


| kopolsce organ chadeeki „Dziennik Bydgo- 


Ski" poszedł tą samą drogą, choć dużo mniej 


śmiało. We wschodniej Małopolsce pp. Ma- 
karewicz, Thutlie i Bryła weszli również na 
‘listy rządowe nr. 1, a tem samem zerwali 
z xursem bezwzględnej i złośliwej opozycji 
uprawiały 
organy  chadeckie 


I 


\ przeciw rządowi, jaką 
i uprawiają oficjalne 
w Krakowie i Warszawie”. 

Co zdanie, to — fałsz... Fałszem naprzód 


stale 


Eyja aa Ch. D. przystąpiła do listy nr. 
30“, 
m PSL, „Piastem“ do wyborów z listą nr. 25, 
a tylko w okręgu bydgoskim, gdzie nię do- 
szło do porozumienia z PSL. „Piastem“, 
wystawiło własną (1) listę nr, 43 (Piast listę 
nr. 58). W żadnym więc okręgu nie poszła 


na listę nr. 39... Fałszem jest dalej, jakoby 


„Gazeta Grudziądzka: „stała się organem 
Ch. D.*. Była bowiem i jest organem pana 
Kulerskiego, który należy do PSL. ..Piasta*. 
Pomorskim organem Ch. D. jest „Dziennik 


Bydgoski“. Co się tyczy pp. Makarewicza, 


Thulliego i Bryły, to kandydowali na liście 
nr, 1 ze względu na konieczność skupienia 
polskiego żywiołu w Małopolsce Wschod- 
niej i za zgoda władz stronnictwa, 

Czy ten stan rzeczy nie był znany re- 
dakcji „Czasu“? Mocno watpimy, Mimo to 
jednak organ konserwatywny podał nic- 
prawdziwe wiadomości, dajae tem dowód 
szczególnej „szlachetności metod“, której 


posługujemy się. 


P. Caionder na usiuzach niemczyzny. 
Poseł Stronski porusza w „„Warsżawian- 


ce* nietakt p. Calondera, prezesa komisji 
mieszanej w Katowicach dla nadzorowania 
nad wykonaniem konwencji genewskiej z 15 
maja 1922 r. w sprawie szkolnictwa niemie- 
ckiego na Slasku. P, Calonder zrobił z ko- 
misji właściwie „urząd niemiecki“; język 
niemiecki zrobił jej językiem urzędowym. 

Alo miarę cierpliwości przebrał ostat- 
niem swojem wystąpieniem w sprawie skar- 
gi Volksbundu z powodu śpiewu „Roty“ 
Konopniekiej w szkole w Janowie, 

e „Jost rzeczą — orzekł — nie gódzącą 

sią z Konw. Gen., a szczególnie z art, 135 

i art. 75'ust. 3, aby pieśń „Rotę* śpiewano 

w szkołach Górnego Śląska Polskiego“... 

( Albowiem. motywuje p. Calonder, 

„Pieśń ta powstała z początkiem %00 
wieku, kiedy to w prowincji poznańskiej 
(a na Górnym Śląsku nie?) naród polski, 
mowa i kultura polska były ostro prześla- 
dowane... Czas pomiędzy powstaniem Roty 
a teraźniejszością dzielą wielkie zdarzenia 
Światowe"... 

„Właśnie — ndpowiada p. Stroński — 

te zdarzenia sprawiły, że Rota jest i będzie 
śpiewana na Górnym Śląsku z takiem zro- 
zumieniem i z taką słuszhością, jak nigdzie. 
A p. Calonder, który usiłuje targnąć śię na 
tą pieśń we wszystkich wogóle szkołach 
Górnego Śląska i kazać nam zapominać 
© przeszłości. a tem samem nie troszczyć 
się o przyszłość. dał tylko dowód, że powoli 
zatracił wszelką miarę i że już trudno Spo- 
dziewać sie, by ją mógł odnaleźć, 
I to się dzieje w tym czasie, gdy z nie- 
mieckiogo Śląska. z Borlina i in. miejsco- 
wości nadchodzą wiadomości o krzywdach 
wyrządaanych polskiej młodzieży, polskiej 
mowie przez Prusaków. 


G program Z. L. N. 


„Słowo Polskie“ doniedawna jeszcze or- 
ean ZLN., w dalszym ciągu róbi rachunek 
sumienia: z tom stronnictwem. Zarzuca mu. 
że nie stworzyło programu dostosowanego 
do warunków polskich. a tylko przyjęło na- 
rzucony Mn z zewnątrz program, 

„W dziedzinie ustrojowej — czytamy — 
stał się ZLN. chorążym demokracji parla- 
„mentarnej czy to jako Współtwórca „naj- 
glupszej w Europie" ordynacji wyborczej. 
czy też jako wspólsodyfikator złej koństy- 
tucji marcowej; mimo, że postadał kilku 
ministrów oświaty, nie pokusił się o stwo- 
rzenie własnego. narodowego programu po- 
licyki kulturuluej; w polityce gospodarczej 
przejął zasady liberalizmu ekonomicznego; 

— 


„Gazeta Grudziądzka“ p, Ku- 
lerskiego (jednego z wielkich przeciwników 


Przeciwnie. pomorska Ch. D. poszła 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go marca 1928. 


Nr. 80. 


Mniejszości narodowe a nowy Sejm.|Znóv „Zielona Międzynarotówka” 


Złe i dobre skutki unieważnienia list. — Klęska 


rodowe w Czechosłowacji a w Polsce. 


Gdy w roku 1926 prawica żądała ulepsze- 
nia ordynacji wyborczej przez przyznanie 
większej ilości mandatów okręgom kultural- 
nie i gospodarczo wyżej stojącym, wówczas 
obrońcy dotychczasowej ordynacji wyborczej 
twierdzili, że taka reforma byłaby pokrzyw- 
dzeniem mniejszości tharodowych. Twiendzili 
też. że Sejm zawsze powinien być wiernym o- 
brazem posłeczeństwa, że mniejszości powin- 
my mieć reprezentucję proporcjonalną do siły 
liczebnej, Nadeszły wybory i oto okazało 
się że zwolennicy absolutnej równo- 
ści i proporejonalności jednak chcieli, by licz- 
ba posłów polskich była jak największą i dla- 
tego cieszyli się, gdy szereg list ukraińskich 
i białoruskich unieważniono. Częściuwo z powo 
du tmieważnienia niektórych list, częściowo 
także z pewnych innych przyczyn ludność pol- 
ska województw wschodnich będzie w nowym 
Sejmie lieznie reprezentowana. Ale czy wybo- 
ty dały dokładny obraz dążeń i sił mniejszości 
na kresach wschodnich? Zdaje się, że na to 
pytanie nie można odpowiedzieć twierdząco, 
Jasmem jest bowiem, że jeśli w jakimś okręgu 
były tylko 2 listy do wyboru, np. lista Nr. 1 
i jakaś lista półkomunistyczna, to część wybor- 
ców musiała ałbo niebrać udziału w głosowa- 
miu albo głosować wbrew swym poglądom. 

Nie wiemy więc dokładnie, jakie prądy nur- 
tują wśród mniejszości słowiańskich.  Wiado- 
mem jest wszakże, że najsilniejszą grupą bę- 
dzie ruskie Undo. Klub ukraiński, złożony prze- 
ważnie z ludzi, którzy dotąd w parlamenoie 
nie zasiadali, będzie zapewne najbardziej po- 
chopuym do demonstracyjnych wystąpień amn- 
typolskich. Można się jednak spodziewać, że 
wśród tych żywiołów, które jeszcze niedawno 
próbowały bojkotować państwo polskie, nasta 
pią z biegiem czasu pewne przemiany i prze- 
sunięcia. 

Żydzi, najniebezpioczniojsi przeciwnicy na- 
rodu polskiego, którzy najwcześniej zrozumie. 
li, że Polska istnieć będzie i to jako państwo 
silne, weszli do nowego Sejmu w  znacznia 
mniejszej liwzbię (w r. 1922 84 Ww.1B28 
21, a z jedynki" — 2 mandaty. Okazało się, 
że w 1922 r. na bloku mniejszości narodo- 
wych oni najlepszy zrObili interes, Ponieważ 
w Kole żydowskiem znajdzie się wielu posłów 
z poprzedniego Sejmu. przeto jego polityka nia 
ulegnie zapowno żadnym ` Większym zmią- 
O ac ka s 

Liczniejszym będzie klub niemiecki. W roku 
1922 liczył 17 posłów, teraz 22. Kilką manda- 
tów przeszło z rąk polskich w riemieckie eze- 
ściówo z powodu mniejszej frekwencji a wiel- 
Kiego rózbi ią waród Polaków częściówo z to- 
wodu — i to yst najbardzie; niepokojącem — 
przyrostu głosósy niemieckich Na Śląsku było 
w 1922 r. osoh 100 tys. głwiów niemieckich, 
otecnie przeszło 170 tys. A nie należy zapo- 
minać, że w ciągu ostamich 5 lat tysiące 
Niemców wywędrowało ze Śląska, a żywioł 
pólski został wzmocniony przóz napływ Pola- 
ków (głównie urzędników) z lanęceh dzialnić 
Polski. A zatem napór niemiecki na Śląsku 
trwa. Czytając pisma niemieckie widzi się, 
że wyjaskrawiane wieści o  „gwałtach* 
1 „prześladowamiu* Niamtów oraż skargi z pò 


w zakresie socjalnym był w praktyce prze” 
dewszystkiem rzecznikiem interesów wiel- 
kiego kapitału, Lewiatana: w stosunku dò 
raniejszośći nie umiał przezwyciężyć narzu- 
conych mu przóz atawizm z czasów niee 
wóli — mechanicznie i naiwnie pojętych 
metod“. 

„Zóspół Stu“, wydający obecnie „Słowo 
Polskie", zapowiada stworzenie noweżó. 
„polskiego“ programu dla nacjonalizmu. 
Qzy stworzy? 

„Zanim do'dzie do =— różnicy zdań...* 


W związku z wyrażonym przez posła 
Polakiewicza niepokojam ż powodu wpły- 
wów konserwatywnych na klub „jedynki“ 
wyraża „Epoka nadzieję. że dó rozłamu 
w „jedynce“ nie dojdzie, przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, 

„Czy to w debacie budżetowej — pi- 
„sze — czy w konstytucyjnej wszyscy pò 
słowie, wybrami z listy tr. 1 będą mniej 
więcej jednomyślni; tak samó zgodni są co 
do potrzeby utrzymania i pomagania obec- 
nemu rządowi, a obezwładniania jego prze- 
ciwników. Zanim zaś dojrzie do spraw, mò- 
gących wywołać różnice zdań, jak kwestie 
podatkowe. 4amorządowe, reformy rolnej, 
wiele będzie można pozytywnego dokonać. 

Pócóż więc martwić się Naprzód i na zapas. 

Zwłaszcza nie mają do tego powoda posło- 

wie o przekonaniach demokratycznych”. 

Sam więc organ urzędowy „jedynki“ nie 
może zataić faktu. że tylko dwie sprawy 
jednoczą jej posłów: reforma ustroju i utrzy- 


manie obecnego rzadu. Na dalszą metę jest 


to oczywiście za mało.. 


żydów, sukcesy Niemców. -— Mniejszości na- 


wodu wyborów dotyczą głównie woj. śląskie- 
go, a tylko w małej mierze woj. Poznańskie- 
go. A jednak nie w woj. poznańskiem, lecz wła- 
Śnie w woj. Śląskiem przyrost głosów niemiec- 
kich jest największy. Z tego wynikałoby, że 
zastosowanie systemu siły mogłoby zawieść. 
Jest rzeczą powszechnie wiadoemą, że na listy 
niemieckie głosują tysiące Polalsów nieuświa- 
domionych, obałarnuconych sprytną agitacja 
niemiecką, rozgeryczonych i zawiedzionych 
w swych nadziejach. Zmieni się to. gdy Śląsk 
zostanie otoczony baczną a troskliwą opieką 
rządu, gdy przyżwyczajonemu do pruskiego 
ładu i porządku Ślązakowi zaimponuje polska 
administracja, polskie kolejmietwó, szkolnictwo 
i te p, gdy uda się pomniejszyć kięskę bezro- 
bocia. Na Śląsku zatem powimn? się zmałeżć 
najzdólmiejsi, najtężsi urzędnicy polscy i naj- 
dziełniejsi pracownicy społeczni. 

Posłowie niemieccy reprezentują w ogrom- 
nej większości niemieckie ugrupowania umiar- 
kowane, natomiast wśród mniejszości słowiań* 
skich wielu posłów hołduje poglądom rady* 
kalnym. Mimo to będą i jedni i drudzy nieraz 
wspólnie występować przeciwko rządom pol- 
skim. Żadem z dotychczasowych rządów — nie 
mógł liczyć na state poparcie mniejszości na- 
rodowych. Kluby mniejszościowe były dla Sej- 
mu ciężarem i przeszkodą w pracy. 

Tak Łyło dotychczas, ale nie można tego 
uważać za stan normalny. Trzeka się starać, 
by ten stan uległ zmianie na lepsze, Ocżywi- 
ścia zależy to przedewszystkiem od mmiejszośc! 
narodowych, które muszą zrozumieć, że Polska 
jest państwem polskiem, że nie może być fede- 
racją autonomieżnych prowincji, a tembardziej 
nie może być pomniejszoną o jakąś część tery- 
torjum. Trzeba czekać aż mniejszości z tem się 
pogodzą, ale niezależnie od tego nowy Sejm 
powinien ze swej strony dążyć do iego, by sto- 
sunki między narodem polskim a mniejszościa- 
mi narodowemi układały się w sposób poko- 
jówy. Jest to jedo 2 najważniejszych a wcale 
nie najmniej pilnych zadań polityki polskiej, 
Niektóre państwa już pod tym względem Poł 
skć wyprzedziły. Znalazły formy zgodnego 
współżycia większości z mniojszościami. Potra- 
fila to uczymić również Czechosłowacja, Htó- 
ra ma większy niż Polska, odsetek mniejszó- 
ści narodowych. Okazało się, że jest możliwą 
współpraca stronnictw czeskich z niemieckie- 
mi i to nawet nie lewicowemi. lecz tentrowemi 
1 prawicowemi, a więc stojącemi twardo przy 
idei narodowej. W rządzie p. Śwchli obok cze- 
skich agrarjuszów i katolickich  „ludoweów* 
są też między innemi chrześcijańsko-społeczni 
Niemcy. Taki zóspół zastąpił dawną „piątkę”, 
ową zasłużoną koalicję stronnichw ozeskich od 
narodowych demokratów aż do socjalistów 
włącznie, 

W Polsce mniejszości narodowa są ślabsże 
niż w Ozechosłowacji; żadna nie ma pozycji 
tak silnej, jak Niemcy w Czechosłowacji. Na- 
ród polski odgrywa w Polste rolę dotninującą. 
M skrzesił i budował dotychczas swe państwo 
własneii silami. Trzóła jednak stwierdzić, że 
w pewnych wypadkach pomoc mmiejsz)ści na- 
rouowych była , może być pożyteczna, Np. 
w 1921 r, w Sejmie koastrytucyjnym 6 uwtnie- 
nit Senatu zadecydówaly głosy niemieckie. Nie 
uleea wątpliwości. że również w o%resie naj» 
bliższym przeć wsrawiamie się rosnążej fali wy- 
wycitwegó radytaliztnu | kominzbiu będzie 
łatwiejsze, jeśli mniej sit trzeba Dęizie zuży* 
wać na walkę z mniejszościami na. aoweri 


szyl jeśli przyna;mniej pwne grupy Lędą po- 
zyskare dla idei zgodnego współżycia z naro 
dem polskim. 


S. S 


Sprawa meksykańska w Landtagu 
pruskim. 


(KAP.) Duia 14 b. m. na posiedzeniu land- 
tagu pruskiegó, przedstawiciel ceńńitrum, poseł 
Lausther, poruszył między ińnefhi sprawę më 
ksykańską, mówiąc, co następuje: „Od pewnege 
ożdsu frasa umieszcza wiadomości ò oeńtym 
zbacrze przedmiotów sztuki stósowanej, który 
próżydent Meksyku, Calles, przesłał pruskiemu 
ministerstwu Oświaty. Mimó tò nie słyszałem 
w Komisji, by mówiono o tem. Obawiano się 
widocznie wsżczyńać debstą. która mogłaby 
vfiarodawcę postawić w niemiłem świetle. Jest 
to wogóle zdumiewające, jak skwapliwie ukry: 
wa się przed Opinją publiczną rządy tego pana 
Calles'a, rządy bardziej odpowiadające rasom 
Nerona albo Dioklecjana, niż dwudżiesteńu 
wiekowi. Ta sama prasa. która oburzyła sią 
na egzekucję anarchistów Bacco i Vanzetti, te- 
niż wobec tego, óo się dzieje z katolikami; 
w Meksyku. zachowuje zupełne milczenie, Nie 
cheómy mieć nie wspólnego z tem sprzysięże- 
niem miiczania, jak je nazwał Pius XI, Kato- 
licy niemiscey nie mogą milczeć, gdy ich bra- 
cia w wiśrze cierpią prześladowanie w kraju. 
który utrzymuje 4 Niemcami przyjazne što 
sutki“, 


W latach 1920 i 1921 zanosiło się ua powsta- 
nie międzynarodowej organizacji stronnictw 
włościańskich, czyli t. zw. „.zielonej” między- 
narodówki. Do tego nie doszło. gdyż główny 
działacz na tem polu, Stambolijski, premier 
bułyurski, został w r. 1922 zamordowany. Z ea- 
lej jego akcji pozostało tylko „Międzyn. Biuro 
Rolnicze* w Pradze, którego główną podstawę 
stanowi „partja republikańska, albo „agrarna* 
w Czechosłowacji. 

W jesieni ub. r. Biuro to rozesłało zapro- 
szenia do pavtyj włościańskich Europy z pro- 
pozycją nawiązaniu stosunków i stworzenia 
Międzyn. Organizacji Stronnictw  Włościań- 
skich za pośrednictwem Biura. Na zapraszeniach 
podpisany jest premjer praskj Szvehła. „Pragar 
Presse“ drukujące to pismo podaje równocześnie 
statut Międzymarodówki, obejmujący 6 artyku- 
łów. Krótko mówiąc, statut przewiduje współ- 
działanie partyj włościańskich w formie: wza- 
jemnych informacyj o stanie rolnictwa, budże- 
cie, podatltach itd. w poszczególnych pań- 
stwach, — rozszerzania tych informacyj w pra- 
sie europejskiej, — „urządzania akcyj wapól- 
nych u poszczególnych rządów, organizacyj 
międzynarodowych i w prasie”, 

W objaśnienia podano, że Biuro praskie dlae 
tego podejmuja tą akcję, ponieważ obserwuje 
cię, że parlamenty nie okazują należytego zró- 
zamienia dla spraw rolnictwa. 

Można wątpić, czy akcja p. Szvehłi wydm 
jakieś kónkretne rezultaty. „Prager Presse“ do- 
nosi wprawdzie, że udział swój w Biurze zgło” 
siły partje rolnicze: Bułgarji, Estoaj;, Finlandji, 
Holandfi, Rumunji, Szwajcarii, S. H. S. i Cze- 
chosiowacji Mało jest jednak prawdopodob- 
uem, by Biuro mogło rozwinąć większą akcję. 

Jest tò po prostu utopja.. Rolnictwo pra» 
cuje w każdym kraju w innych warunkach; każ- 
dy kraj ma swój odrętmy typ rolnictwa. dosto- 
sowany do własnej kultury i własnych potrzeb: 
Inaczej, miż przemysł lub handel, które wsze- 
dzie prawie mają tę samą orgamizację i podob- 
no warunki. Ponadto rolnictwo, tak ściśle zwią- 
zane z problemem wyżywienia. stanówi najważ- 
niejszą dziedzine pródukojj krajowej; na tem 
tle rozumie się konkurencję rolnictwa poszcze- 
gólmych krajów (np. Niemcy i Polska). 

Jesi nieprawdopodobnem, by ,.zielona mię- 
dzynarodówka' mogła powstać i działać”, — 
W każdym razie rolnictwo polskie nic na tem 
nio straci. 

Inna jest rzecz, gdy chodzi o współdziałanie 
zawodowych órzanizacyj rolniczych w posncze- 
gólnych Kkrajath ze sobą. To jest. możliwe, 
a jest też mieraż i pożądana. 


Korupcia w Stanach Jied. 


W związku ze zbliżającemi sie wyhoramł 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych, zaóstrza sią 
walka między republikanami a demokratami 
Obie strony tarzucają sobie nawzajem prowa- 
denia agitacji za pieniądze pochodzące z nie- 
właściwych źródeł. Dnia 13 b. m. na posiedzeniu 
Izby Reprezentantów wygłósił p. Brand, depu- 
towańy stanu Ohio, mowę, która wywołała 
echo w całym kraju. Brand zarzucił sekrełarzo- 
wi stanu Hoovorowi, używanie w kampanji 
wybórczej na rzecz swej kamdydatury fundu- 
szów państwowych. Jako dówód, przytóczył on 
nominacją sókretarza stanu w dopartamencie 
handlu, która. zdaniem p. Branda, była rekom- 
pensatą ża zorganizowanie kampanji wyborożej 
fa rżócż p. Hoovera w Stanie Ohio. 

Duże wrażenie %ywarla tóż sprawa sum 
przekazanych kasie wybórózćj partji republi 
kańskiej przez p. Harry Śinólaire, Senatór Bò- 
rah, prezydent komisji do spraw zagranicznych, 
złożył deklaracją treści nastęrująćej: „Śledztwo 
dotyczące skandalu naftowego wykryło. że 
partja republikańska otrzymała pod postacią 
akcyj zńaczne sumy pieniężne ód p. Sinelaira. 
Nie możómy zatrzymać tych pieniędzy w imię 
zasad moralńóści į sprawiedliwości, Sądzę że 
liezni republikanie chętnie złożą składki na 
rzocz partji aby pozwolić jej zastąpić te pié- 
niądze z nieczystego żródła i tem samem za 
trzeć z niej oniżający stygmat". P. Norris, se- 
natór rapublikański stanu Nebraska. oskarżył 
sektóturza stanu Mellona, że był póinfórmowa- 
ny o aferze Śinelaira i nie podżielił sią tą wia- 
dómośćią z Komisją ankiecową, Więc powinien 
być usunięty, I 


Członkowie i symipatycy 
Ch. D. pamiętajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 
strnonicitwae 
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Z sali adczytowej. 
INTELIGENCJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Odczyt ks. prałata Maślińskiego. rektora 
semin. duch. Śląskiego, p, t. Rola inteligencji 
z Małopelski na Górnym Śląsku, urządzony sta- 
raniem Krak. Koła T. N. S. W. i Śr., zaintere- 
sował koła nauczycielskie Krakowa. Prelegent 
bardzo objektywnie a pięknie przedstawił psy- 
chikę ludu śląskiego, który od wieków był w o- 
pozycji wobec warstw wyższych i obcego rzą- 
du, skutkiem czego wyrobił w sobie twardą wo- 
lẹ i pewną nieufność wobec tych wszystkich, 
którzy nie umieją zdobyć jego serca. Wskazał 
też na konsekwencję religijną i etyczną Śląza- 
ka, której on szuka u polskiego inteligenta, 
przybywającego na jego ziemię, ziemię polską 
i katolicką. Jeżeli więc Polak z innej dzielnicy 
mie umie' zarobić na ufność swego brata Ślą- 
zaka, nie umie mu zaimponować swą wiedzą. 
pracą czy charakterem, cierpi na tem Polska. 
zwłaszcza wobec tego, że tysiace Ślązaków cią- 
gle przebywa pc stronie niemieckiej i może tam 
robić zestawienia niezawsze pochlebne dla na- 
szej administracji czy szkolnictwa. Ks. Prałat 
zwrócił też uwagę na inny poziom życia co- 
dziennego robotnika śląskiego, na inną stopę 
życiową, wpływającą też bardzo na ustosunko- 
wanie się do przybyszów z b. Galieji. Przecież 
każdy nieuprzedzony przyzna, iż poziom kultu- 
ry technicznej Górnego Śląska jest wyższy niż 
w b. Galicji, wise chociaż silniejsi poczuciem 
naszej kultury narodowej, objektywnie powin- 
miśmy ocenić te wartości i umiejętnie je wy- 
zyskać. 

Odczyt ks. prałata Maślińskiego zawierał 
wiele trainych uwag, odnoszących się nietylko 
wyłącznie do pracy na Śląsku. Rozważania na 
temat różnie regjonalnych i dzielnicowych, czy 
podkreślenie zasady wychowawczej w stosunku 
do ludności wzrosłej w orbicie wpływów ob- 
cych, odnoszą się do wszystkich dzielnic pol- 
skich i ciągle je trzeba przypominać. gdyż łat- 
wo o nich zapominamy. Dlatego też wyrażamy 
żal, że poza nauczycielstwem i duelrowicństwem 
odezyt ten nie znęcił innych także sluchaczy. 

EB: 


Ruch wydawniczy. 

PODZIEMNE ROBOTY FORTYFIKACYJ- 
NE w GRUNTACH CIĘŻKICH — KAROL 
CZARNECKI, maj. sap. Warszawa 1928. Woj. 
skowy Instytut Naukowo-Wydawniezy. Cena 
7 zł, — W pracy tej opartej zarówno na boga- 
tej literaturze obcej ostatniej doby, jak i oso- 
bistem doświadczeniu autora znajdujemy grun- 
towne omówienie teorctycznych zasad wyko- 
nywania robót fortyfikacyjnych w gruntach 
ciężkich i to zarówno z taktycznego, jak i te- 
chnicznego punktu widzenia, Cały szereg przy- 
kładów historycznych z wojny światowej 1914 
do 1918 r. przedstawia obrazowo prace forty- 
fikacyjne tego rodzaju na froncie włoskim 
i francuskim. Strona ilustracyjna tej pracy za- 
równo bardzo staranna, jak i bogata (100 ry- 
sunków i 22 fotograje). 

„ZGODA NARODÓW“, Pierwsze w Polsce 
pismo pacytistyczne ukazało się znowu po dłuż- 
szej przerwie i zawiera szereg interesujących 
artykułów, miądzy innemi p. Fr. Potockiego 
„Katolicy i pokój“; autor przedstawia poko- 
jową działalność Kościoła katolickiego i roz- 
wój pacyfistycznej myśli katolickiej. „Zgoda 
Narodów” przynosi też dużo wiadomości o dzia- 
łalności pacyfistów niemieckich, francuskich, 
angielskich, a przedewszystkiem polskich, — 
Wśród współpracowników pisma widać nazwi- 
ska polityków z różnych obozów politycznych, 
zarówno konserwatystów, jak socjalistów, 

Jako jedyne pismo pacyfistyczne ma „Zgo- 
da Narodów“ prawo liczyć na zainteresowanie 
i poparcie społeczeństwa, gdyż — jak słusznie 
zaznacza redakcja — „nikt nie ma prawa potę- 
piać pacyfizmu kto go nie poznał. nikt nie ma 
prawa zwać się zwolennikiem pokoju, kto nie 
przyłożył ręki do jego urzeczywistnienia" 

„Zgoda Narodów* jest organem Polskiej 
Federacji Akademickiej Przyjaciół Ligi Naro- 
dów. Adres redakcji: Kraków, ul. Paulińska 20. 

NOWY ZESZYT „WSZECHŚWIATA. Na- 
leży zaznaczyć ukazanie się nowego (9-g0 nru 
„Wszechświata”, który znów przynosi szereg 
ciekawych artykułów i notatek. Na uwagę za- 
sługuje zwłaszcza artykuł prof. Wertensteina. 
o drogach wiodących do poznania jądra ato- 
mowego. Jest to wynik ostatnich badań nad 
budową materji interesujących nietylko przy- 
rodników, lecz ciekawych i każdego filozofa, 
a nawet laika. Poza ciekawą kroniką mamy 
też w tym zeszycie wyczerpującą recenzję prof. 
Hryniewieckiego 0 nowym podręczniku bota- 
niki, napisanym przez dra Szymkiewicza we 

„DZIŚ I JUTRO“, pismo dla młodzieży żeń- 
skiej. Kraków, Starowiśla 8 15 II. 1928. 

Ostatni zeszyt tego pożytecznego wydawni- 
ctwa przynosi: wiersz .Pogasło słońce", — ar- 
tykuł o typach temperamentu ludzkiego p, t. 
„Tajemnicze moce duszy ludzkiej“, — e. d. 
opowiadania „Gam-Zu', — dobrą rozprawę 
o „piśmie i książce", — e. d. Obrazka seeniez- 
mego „Zdrajca“ AI. Kwiecińskiej —— dok. opo- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go marca 1925. 


Da ziemiach ftzpłtej. 


Nowy proces ukraiński we Lwowie. 


„Dito“ donosi, że 25 kwietnia rozpocznie 
się przed sądem przysięgłych we Lwowie no- 
wy proces polityczny przeciw 15 młodym 
ukraińcom, oskarżonym o nałeżenie do rewolu- 
cyjnej organizacji ukraińskiej i o działalność 
antypaństwową, W szczególmości, akt oskarże- 
nia zarzuca obwinionym niszczenie państwo- 
wych objęktów komunikacji telefonicznej 
w pow. kołomyjskim. Wszyscy oskarżeni są 
w wieku poniżej lat 20. Na rozprawę powołano 
14 świadków. 


Kięska katastrof górniczych na Sląsku. 


Onegdaj w kopalni „Jerzy“ koło Zabrza 2 
gómików zostało zasypanych spadającym wę- 
glem i zmarło na skutek ciężkich obrażeń cia- 
ła. Tegoż dnia na kopalni „Szczęście Ludwika" 
zostało rówmież zasypanych węglem dwóch 


Śląska Górnego ma miejsce wyjątkowo dużo 
katastrof. 


O UCZESTNICTWO POLSKI NA KONGRE 
SIE EUCHARYSTYCZNYM W SYDNEY. 
(KAP) Mimo kilku miesięcy. dzielących nas 
od terminu Międzynarodowego Kongresu Ev- 
charystycznego w Sydney. należałoby się już 
zorjentować. ilu Polaków wybiera się na ten 
Kongres, Zgłoszenia pisemne w celu przepro- 
wadzenia statystyki wyjeżiżających na ten 
Kongres. przyjmuje Biuro Polsk. Kat, Ag, Pra- 
sowej. Warszawa. Krakowskie Przedm. 71. 

ZAŁOŻENIE INSTYTUTU WODOCIĄGO- 
WQO-KANALIZACYJNEGO. Dnia 18 marca od- 
było się w Warszawie uroczyste założenie in- 
stytutu wodociągowo-kanalizacyjnego. Instytut 
ma na celu propagande na rzecz zakładania wo- 
dociągów i kamalizacyj w miastach. Na 615 
miast w Polsce, tylko 76 posiada wodociągi, a 
urządzenia wodociągowe kanalizacyjne zale- 
dwie 32 miasta. Na zaopatrzenie w wodę ocze- 
kuje 539 miast. liczacych 4 miljony ludności, 

7 TYS. OSÓB BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 
W WARSZAWIE. Z ostatniego sprawozdania 
Miejskiego komitetu walki z  kezdomnmościa 
w Warszawie wynika, że w tej chwili jest umie 
szczonych w schroniskach dla bezdomnych 
8.396 osób. Komitet przewiduje. że w ciągu 
b. roku zajdzie, potrzeba pomieszczenia mini- 
mum 10 tys. osób. Komitet rozbudowy zaś 
| przewiduje w bieżącym sezonie budowlanym 
„wykończenie 610 mieszkań, które pomieścić 
mogą tylko 3 tys. osób. Zabraknie zatem po- 
mieszczeń dla 7 tys. osób. 

DEMONSTRACYJNY 3-DNIOWY STRAJK 
PISM WILEŃSKICH. Prokuratocja  wileńska 
zarządziła konfiskatę kilku pism za zamieszcze- 
nie informacyj w związku z procesem Hroma- 
dy. W związku z tem wydawcy pism ..Kurjera 
Wileńskiego”, „Słowa* ji „Dziennika Wileńskie 
go“. uznając słuszność zajętego przez ,Syndy- 
kat Dziennikarzy wileńskich* stanowiska, po- 
stanowili zawiesić wydawnictwa na dni trzy. 
Pisma wileńskie, które otrzymaliśmy wczoraj, 
świecą płamami nieskazitelnie białemi. Zadru- 
kowane jedynie są ostatnie strony inseratów. 

CHŁOPI PRZECIW POLICJI. Ludność wsi 


do go- 
lenia gy 


FEAT: 


& calego Światła. 


BAER o O ASTA T E S O 


STATYSTYKA ZAMKNIĘTYCH KOŚCIOŁÓW 
W ROSJI BOLSZEWICKIEJ. 


(KAP.) Muzeum antyreligijne w Petrogra- 
dzie ogłosiło następującą statystykę zamknię- 
tych w Rosji kościołów: zamknięto i wywła- 
szczóno 5.4 proc. kościołów prawosławnych. 
6.8 proc. katolickich, 4.3 proc. żydowskich. 3,6 
proc. luterańskich. 2.8 proc. kościołów staro- 
wierców, 3.4 proc. roeczetów mahometańskich 
i 6.4 proc. ztorów baptystów. Z pośród budyn- 
ków tych świątyń tylko synagogi i zbory luter- 
skio mogły być wyzyskane dla celów publiez- 
nych. 

LICZBA CZŁONKÓW ROSYJSKIEJ 
„KOMPARTJI. 


Według danych statystycznych Centr. Ko- 
mitetu Wykon. Partji Komunistycznej Z. S. S. 
iR. z końcem ub. roku partja ta liczyła ogó- 
łem 1.127.497 członków, W tem było 629 690 
(56.8 proc.) robotników, 252.202 (22,5 proe.) 
wościan. 212.948 (19 proc.) urzędników i 24.029 


ERNEA O z ERROR 


wiadania „Pierwszy zarobek“, — 
kuchenne. gdy się „niespodziewany 
wi“, — j szereg innych drobnych 
„gawędy” i t. d. 


pouczenia 
gość zja- 
utworów. 


Ę ; J A } . . . 1 ga Ą p Ni e á of- 
górników. W cstatnich czasach na kepalniach | ma cięciami siakiery w głowę. Na kmyki m 


 'WBRÓD PIENIĘDZY. Słynna 


Bir. 8. 


—— 


opór przybyłemu dla zasekwestrowania drze”, 
wa skradzionego w lasach ordynacji Zamoj- 
skiej, posterunkowenii Śliwińskiemu z poste- 
runku w Zwierzyńcu. Siwiński wycofał się i za” 
żądał pomocy z posterunku, poczem drzewo 
zasckwestrowano. Głównych podżegaczy aresz- 
towano. 

NIESZCZĘŚCIE ZA CZŁOWIEKIEM CHO- 
DZI. Na stacji kolejowej w Dęblinie. posterun- 
kowy P. P. Wład. Wójcik, obecny na dworcu 
służtkowo, stojąc przy ławce, wsparł się o po- 
ręcz i tym sposobem spowodował mimowolnie 
wystrzał z posiadanego przez siebie rewolwe- 
ru. Wójcik został ranny w prawe udo. Prze- 
wieziono go do szpitala. 

OHYDNE MĘŻOBÓJSTWO W „POWIECIE 
SAMBORSKIM. We wsi Prusy powiatu sam- 
borskiego. 56-letnia głuchoniema wieśniaczka 
J. Kucyk, zamordowała śpiącego męża ośmio- 


dowanego wpadli sąsiedzi, wszelka jedmak po- 
moc okazała się spóźnioną. Nieludzką kobietę 
aresztowano. i 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO. W War- 
szawie popełnił samobójstwo pomiędzy Wała- 
mi a Portem handlowym nad Wisłą posterun- 
kowy Smolnik. Następnego dnia rano zastrze” 
lit się w swojem mieszkaniu jego przyjaciel. po 
sterunkowy Brzeźniak. Dochodzenie  ustaliło. 
że w sobotę wieczorem obaj samobójcy jedli 
wspólnie kolację. 

PASIERBICE POBIŁY NA ŚMIERĆ OJ- 
CZYMA. We wsi Lipiny Dolne pow. biłgoraj- 
skiego na tle vieporozumień rodzinnych wyni- | 
kła kłótnia pomiędzy Teklą i Jadwigą Kapczyk 
a ich ojczymem Wawrzyjńcem Mateją, W cza- 
sie kłótni Mateja został przez pasierbice cięż- 
ko pobity, wskutek czego wkrótee zmarł. 

KOMUNISTYCZNA ZGUBA NA ULICY. 
Onegdaj jeden z posterunkowych policji war- 
szawskiej znalazł przypadkowo na ul. Żelaznej 
rozsypaną paczkę papierów. W paczce tej zna- 
leziono rękopisy maszynowe dokumentów nie- 
zwykłej treści. plan terenów państwowych 
i działań wojennych. książki wojskowe druko- 
wame w Sowietach. wreszcie szereg notatek 
głównie w języku rosyjskim. W sprawie tej 
wszcząte zostało śledztwo. 

SKAZANY BURMISTRZ. W Sosnowcu od- 
była się rozprawa przeciwko burmistrzowi m. 
Dąbrowy, Cieplakowi. oskarżonemu o naduży- 
cie władzy. przez wydanie polecenia usunięc'a 
m mieszkamia nauczyciela Grzędziela. podczas 
jego nieobecności. Oskarżony na rozprawie tłó- 
maczył, że lokał był niezbędny dla szkoły. 
a nadto eksmisja była konieczna, gdyż budy- 
nek groził zawaleniem. Sąd skazał p. Cieplaka 
na 7 dni aresztu, z zawejszeniem kary na * 
lata, oraz zapłacenie 500 zł, odszkodowania s 

j 
[J 
i 


rzecz p. Grzędziela. - 

OSZUSTWA NA SUMĘ 1 MILJONA DO- 
LARÓW, Prokuratura sądu lwowskiego przy- 
gotowała już akt oskarżenia przec'wko dr. Kol- 
nikowi i towarzyszem, oskarżonym o wysta- 
wienie czeków na Amerykę. nie posiadających 
pokrycia, których fikcyjnym wystawcą był 
zbankrutowany Bank Wzajemnego Kredytu. 
Akt oskarżenia zarzuca Kolmikowi oszustwa. na 


Kawęczynek pow. zamojskiego stawiła czynny | ogólną sumę 1 miljona dolarów. 


LE 


66 jakością dorównuje naj 
lepszym mydłom 
‘zagranicznym. 


(2.2 proc.) innych. W poszczególnych częściach 
Związku Sowieckiego liczba członków  partji 
komunistyeznej wynosiła: w Rosji właściwej — 
818.151. na Ukrainie — 180.043, na Białoru- 
si — 26.409, w kraju Zakaukazkim -_ 65.785. 
w Uzbekistanie — 29.288, Turkiestanie 7.891. 


SĄ TACY LUDZIE, KTÓRZY MAJĄ 
3 amerykańska | 
gwiazda filmowa Peggy Joyce zakupiła naj- 
większy na Świecie djament niebieski, płacąc 
za niego 7.500 000 franków. Djament ten jest 
większym, aniżeli sławny Koh-i-Noor. 

BISKUPA — B. SIERŻANTA KONSEKRO- | 
WAŁ KARDYNAŁ B. SZEREGOWIEC. 
(KAP.) 11. bm. odbyła się konsekracja nowe- 
go biskupa Feltin'a dla diecezji Troyes we 
Francji. w obrębie której pracuje conajmniej 
6-000 Polaków, częściowo na roli, częściowo 
w fabrykach wełny. Konsekrował nowego bi- 
skupa ks, kard. Binet. Arcytiskup z Besancon. 
a współkonsekratorami byli: ks, biskup woj- 
skowy Remont i ks. bisk. Rodier z Ajaccio na 
Korsyce. Wszyscy czterej biskupi brali udział 
w wojnie. K. Bisk. Remont jako komendant in- | 
fanterji, ks. bisk. Rodier jako kapitan artylerji. 
ks. bisk. Feltin jako sierżant szpitalny, a kard. 
Binet jako prosty żołnierz. 

PODRÓŻ NAOKOŁO ZIEMI. Jeden z naj- 
większych dzienników japońskich ..Dzidzi Sim- 
poo“ urządza z końcem b. m. konkursowy wy- 
śc'g naokoło ziemi. który ma na celu ustalić 
w jakim czasie można w obecnych warunkach 


| 
| 
| 


Telegram! Ważne dla Pań! 


Lietlnoczenie Damskich Fryzjerów 


w Krakowie w firmie „ALBA“ 
ulica Szczepańska 7. — Telefon 2407. 


Zawiadamia P.T. Sz. Panie iż w skład naszych 
współpracowników wchodzą pierwszorzedna siły: 
znana „Marja“ kilku etnia współpracowniczka 
firmy „Renaissance“ również Stanisław dłu- 
goletni pracou nik tej samej firmy Stasio“ 
diugoletn: pracownik firmy „Alba“, znany Ta- 
deusz z fitm J. Weiss i Nie yński także 
„Michał z tej samej firmy i Łabużka oraz 
„Amiela* z firmy „Bristoli“. 


Za solidną pracę gwarantujemy. 
Ceny znacznie zniżone. 
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najszybciej przebyć kulę ziemską. Jedni zawo- 
dmicy wyruszą z Tokjo na zachód. drudzy zaś 
na wschód. W podróży nie wołno będzie ami- 
nąć Moskwy. Berlina, Paryża. Londynu į Nowe- 
go Jorku. Współzawodn'ikom towarzyszyć bę- 
dą sprawozdawcy gazety „Dzidzi Simpoo*. 
KRÓL AMANULLAH odbył 30-kilometro- 
wą podróż w angielskiej łodzi podwodnej 
„L. 22%, Król Ammanullah. który w otoczeniu 
królowej, członków dworu i wysokich osobi- 
stości wojskowych angielskich podziwiał wczo- 
ri w Hendon wielkie manewry floty powietrz- 
nej, jest pierwszym monarchą, który bierze u- 
dział w manewrach podwodnych floty. Decy" 
zja króla wywołala wielkie zainteresowanie 
w kołach wojskowych i w prasie. 
MANIFESTACJA REPUBLIKAŃSKA 
W BERLINIE. W niedzielę. jako w 80-tą ro- 
cice rewolucji marcowej w Berlinie. organi: 
zacje i związki republikańskie urządziły ob- 
chód uroczysty przed b. zamkiem cesarskim. 
Związki republikańskie Reichsbanneru ustawiły 
się w długich szeregach ze sztandarami i insy- 
gniami. a następnie przy dźwiękach muzyk 
przedefilowały przed zamkiem. Równocześnie 
na cmentarzu, na którym znajdują się groby 


poległych bojowników rewolucji marcowej we 
dzieży złożyły wieńce, 

NIKT NIE CHCE PRZYJĄĆ MORDERCY. 
Jak donoszą dzienniki paryskie, Szalom Szwarc 
do Bejrutu w drodze do Palestyny, nie otrzy- 
mał zezwolenia na dalszy pobyt w. Syrji. 
Szwarchard musi więc wracać do Francji, 
tychczas swej decyzji w sprawie nieudzielenia 
nn wizy wjazdowej. 

CERRI 

PETROF“ 

, tvlko 87 
WŁ. Boloński (Z. Raba nast.) 
wi w zg) 
Humor. 
dam każdemu po dziesięć groszy. — Niama 
głupich. Niech pan lepiej-da złotego dla zwy- 
cięzcy. 
dzej! — Kiedy dopiero na jednej stronie zaru- 
mieniony. — To dawaj pierwszą stronę! 

Odpowiedź. Pewna pisząca dama posłała 
danie opinji. Po tygodniu mannskrypt, wrócił 
wraz z nieprzychylną odpowiedzią literata. — 
Pam wcale nie czytał mej powieści — odpowie- 
łam kilka kartek w drugim rozdziale. a pan 
tego wcale nie zauważył. Otrzymała na to od- 
powiedź następującą: — Moja pani. kiedy roz- 
te — chociaż go nie spożyję! 

Córeczka maluje. — Jakto. był pan w Kra- 
kowie i nie obejrzał pan sobie nawet galeri 
trzeba. Moja córka sama maluje. 

Samochód. — Mąż pani jest na turze samo- 
chodowej. Czy pisał do pani z drogi? — Tak, 


Friedr'chsheimie związki republikańskiej mło 
tard, morderca Petlury. który przybył ostatnio 
gdyż rząd palestyński nie zmienił do 
'Swiatowej Sławy 
Kraków, Pałac Spiski 
„Sportowcy. — Chłopcy! nie bijcie się, to 
Obiad dziennikarza. — Kasiu, kotlet! Prę- 
utwór swój jednemu z literatów z prośbą o wy- 
działa niedoszła „literatka* — umyślnie sklei- 
biję jajo. odrazu poznaję. czy jest ono zepsu- 
obrazów w Muzeum Narodowem? — Nie po- 
dwnkrotnie. Jeden list wysłał z posterunku po- 


tic]. drugi ze szpitala. 


ESRO ZEW WC OSY WONG 


Celem ureculowania nakła- 
du nrosimy © nairvchle'sze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Konieczność wprowadzenia kontyngentu 
tiimowego. 


Od kilku lat powoli wspinamy się na eoraz 
'wyższy szczebel produkcji kinematograficznej. 
(Wysiłki nasze na tem polu rosną, pęcznieją 
i stają się coraz bardziej dojrzałe. Jest jedna 
rzecz atoli, która podcina przyszłość rodzącej 
się kinematografji polskiej, usychającej w cie- 
miu obcych filmów. Zalew. obcych filmów z za- 
granicy jest tamą przeciw rozwojowi naszej ki- 
nematografji, To też jedynym ratunkiem na to 
ijest wprowadzenie kontyngentu filmowego, za- 
stosowanego już z powodzeniem przez Niemey 
i Francją. Określiwszy z góry i tzależniwszy 
ilość i jakość filmów sprowadzanych z zagra: 
nicy — damy możność zbyfu ojczystym fil- 
mom na rynku polskim. Stąd produkcja polska, 
pozbawiona groźnej konkurencji zagranicy, po- 
trafi się rozwinąć i podnieść, 

W Polsce opracowuje się już projekt usta- 
(wy kontyngentowej, która powinna być pomyśl 
nym etapem w historji naszego przemysłu fil- 


mowego. 
— p 

Nowy film polski — „Huragan“ 

2 |W KINACH „WANDA“ I „UCIECHA”. 


Jeżeli powiemy już na wstępie, że „Hura- 
gan* jest filmem bardzo dobrym i najlepszym 
z dotychczasowych filmów polsk “h — dodamy 
jednak, że jest to film polsko-wiedeński. Ogól- 
mie biorąc — wysiłek moralnie szlachetny. a 
materjalnie udany. Pierwszy naprawdę tilm, 
w którym dobrze grają aktorzy i który oddaje 
w ozęści nieskazitelną piękność polskiego kraj- 
obrazu. 

Wzruszający epizod z powstania z 1863 r. 
pomyślany przez Jerzego Brauna — został 
smontowany z precyzją i szładnością przez re- 
ġysera J. Lejtesa. Ręka jego, naogół lekka 
{i zdolna, wykrzesała doskonałe efekty, zwłasz- 
iza ze scen masowych (nieporównane są walki 
partyzantów z Moskalami, szarże, pojedymki 
ttd} > 

Zdjęcia fotograficzne są Świetne. W całym 
„Muraganie* triumfuje nietyle reżyser, nietyie 
bohater, Sawan — ile operatorzy: 'Theyer 
i Mars. Tak czystych i pięknych zdjęć nie wi- 
dzieliśmy w polskim filmie. Zwracają również 
swage obok plenerów, suggestywne wnętrza. 
pełne efektów świetlnych į skrótów filmowych. 

Z aktorów (prawie wszyscy grali dobrze) na 
fy poświęcić kilka słów bohaterskiemu aman- 
towi, Zbyszkowi Sawanowi. artyście teatru kra 
kowskiego. Jego doskonała warunki zewnętrz- 
me, zwłaszcza piękna. szlachetna w wyrazie 
twarz o dziwnej miękkości spojrzenia, inteli- 
gencja i zapał — predestynują go na przyszłą 
gwiazdę filmową. l 

Film ten napełnia nas „radosną o*uchą i na- 
dzieją. Mamy historję bogatą i tematy, z któ- 
rej pcenarzysta może wyczarować najpiękniej- 
sze wizje, mamy krajobraz romantyczny i wspa 
miały, z którego operator może stworzyć cud 
na taśmie — i mamy materjał ludzki, świeży, 
różnorodny, obcy kinu i tem więcej pożądany. 


„GŁOS NARODU* z dnia 2i-go marea 1928, 


DOŚĆ JUŻ UŁANÓW W FILMIE! 
Parę dmi temu wyświetlano w dwu kinach 


sklejone kawałki naszej historji, streszczające 
się w kilku zwycięstwach nad Moskalami, 
w kilkunastu rewjach wojskowych, oraz poka- 
zamiu obozów przysposobienia wojskowego, hut 
żelaznych i budujących sią mostów — żerują 
na wzruszeniu patrjotycznem tłumów, Pozba- 
wione treści, akcji i więżby wewnętrznej zdję- 
cia fotograficzne, nudzą nas. Chcemy porządne- 
go filmu! Sfilmujcie hiztorję polską — po ka- 
wałku szczerze, umiejętnie, prawdziwie i: kom- 
pletnie — bez niedomówień, bez militarystycz- 
nych parad — a z polami, lasami, miastami, 
fabrykami i ludźmi! Nietylko generałów i wla- 
nów chcemy widzieć na ekranie! (maf.) 


Okrucieństwa niemieckie na filmie. 


Cała Europa została ostatnio poruszona ha- 
łasem. jaki się wywiązał około zamierzonego 
wyświetlania w krajach b. Ententy filmu p. t. 
„The Dawn“ („Jutrzenka“), osnutego na tle 
ostatniej wojny, a przedstawiającego m. im, 
scenę rozstrzelania pod Brukselą bohaterskiej 
pielęgniarki angielskiej, miss, Cavell przez 
Niemców. 

Niemcy użyły wszelkich wpływów, aby pre- 
mjera tego filmu, mająca się odbyć w Londy- 
nie, nie doszła do skutku. Również i Chamber- 
lain potępił film amgielski, twierdząc, iż podju- 
dza om nienawiść narodowościową. Dyskusja 
około tego filmu nie została jeszcze zamknięta. 
To pewna, że mimo ewentualnego utrzymania 
zakazu, obraz ten wyświetli napewno Francja 
I Belgja. Jest to film nietylko dokumentalny. 
ale jeszcze jeden obraz z tych, które mają za- 
siać w społeczeństwach obrzydzenie wojuy i 
tęsknotę za pokojom. 


Potega kina w Stanach Zjednoczonych 


Wpływy kin w Stanach Zjednoczonych są 
60 razy większe, niż dochody teatrów. Frek- 
wencją kin w tym kraju przekracza 100 miljo- 
nów osób tygodniowo. Produkcja filmowa ame- 
rykańska stanowi 85 proc. produkcji świato- 
wej. W ciągu roku nakręca się tam 2.500 fil- 
mów /z czego 98 proc. przypada na Hollywood) 
kosztem 175.000.000 dolarów. Aktorów. staty- 
stów i techników liczy stolica filmu 75.0060. — 
Koszta reklamy nowych filmów sięgają 67 mi- 
ljionów dol. rocznie. 

Na terenie St. Zjednoczonych wychodzi 62 
czasopism filmowych (niektóre po 2 razy dziem 
nie); 26 specjalnych bibljotek filmowych istnie- 
je na użytek miłośników kina; 43 ajentury po 
wielkich miastach angażują artystów i figuran- 
tów. 162 scenarzystów, z których 131 zamiesz- 
kuje Hollywood, dostarcza tematów wytwór- 
niom filmowym. 250 reżyserów pracuje stalo 
w Hollywood. Wreszcie. do kas kin amerykań- 
skich wpłynęło w 1927 r. przeszło miljard do 
larów. 

— 4! YW 


„TAK MIJA SŁAWA SWIATA“... 
Znana artystka filmowa, Mae Murray, wy- 


Trzeba tylko umiejętnych rąk i głowy. aby to |stępuje obecnie jako tancerka na scenie teatru 


wszystko wykorzystać. (mafarka). 


Metropolitan w Los Angeles. Karjera filmowa 


|" 
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2 teatru im. Słowackiego 


11:18; 49:168. 
Dar Wisły, sztuką w trzoch aktach Ludwika 
Hieronima Morstina. Reżyserował: Władysław 
Krasnowiecki. 


Wieś w Proszowskiem w miarą uboga, 
w miarę ciemna i przesądną. w muarę świado- 
ma swej jedni ze spłacheiem ziemi, odziedzi- 
czonym po ojcach. Przywarli do niego ludziska 
orzą i sieją a zbierają. o ile Bóg i Wisła pozwo- 
li Te dwie niewspółmierne potęgi niewspółmier- 
mia też kształtują ich życie. Fizyczne i ducho- 
we. U ogółu przeważa życiowy materjalizm, pod 
wzyty zabotonem; u jeduostok tlą jakieś wyższe 
porywy, trzepocą się omackiem iakieś wzloty, 
nartujo jakaś nad tlum wyrastająca niby-mo- 
ralność. — „niby“, ponieważ w ujęciu autora 
przejawia się ona raczej odruchem niż świado- 
mym aktem woli. 

Najzamożniejszy we wsi gospodarz ma sy- 
ną i córkę. kleryka Í.. pogankę. Jużci dano jej 
chrzest w kościele. ale inicjację zaczerpnęła 
Maryna z pól i lasów. z poszepta wiebmy i wī- 
Alanej fali. z bulgotu wiosennych szczaw ro- 
dzajnej gleby i własnego łona. W niem to, 
w jej tfzyczności tkwi u Maryny podświadomy 
kult Megale Meter. Posłuszua jej tajemniczym 


opowiada radośnie bratu. Śmiałą tą. formalnie 
w piękny wiersz ubraną. lecz w sytuacji wyra- 
finowanie brutalną sceną. zaznaczą autor silnie 
dramatyczny kontrast między dzieckiem wsi 
a wychowankiem seminarjum duchownego, dajo 
nizeizmem a askezą, nakazami natury a kate 
chizmu, moralnością przyrodzoną a wykulty- 
wowaną przez wieki i utrzymującą zmysły ludz- 
kie w ryzach. Po tej scenie oczekujemy z na- 
pręże 
sprzeczne wizje życia i świata. £ naprężeni 
tem większem. że starcie nastąpi w łonie ro- 
dzeństwa. Atoli ledwo, że się ten konflikt zary- 
sował. posta zrzeka „się jego dramatycznych 
możliwości i wprowadza w sztukę nowy motyw- 
Rytacy weioscy, z ojcem Maryny na czele, Wy- 
łowili z rzeki krzyż z rozpiętym na nim i kwia- 
tami uwieńczony, Chrystusem. Odwieczna le- 
genda opowiada, że Wisła obdarzyła już Polske 
paru takim krzyżami, a wierni adorująa je do 
tąd w katedrze wawelskiej, w krakowskim ko- 
ściele Marjackim i we farze św. Jana w War- 
szaie. W obliczu tej legandy wieś proszowska 
tłomaczy sobie. że oto Chrystus Pan. użaliw- 
szy się ciężkiej Goli jej mieszkańećw. praenie 
wśród nich pozostać. aby błogosławić odtąd 
ich mój i nie dać Wiśle z każdą powodzią za- 
bierać jego plonów. Syn kleryk. patrząc na rzecz 
oczyma ortodoksji. doradza oddać krucyf'ks 
do pobliskiego kościoła; ale gromada uchwala 
zatrzymać go sobie a zanim go netawi na urwi- 


ine Kinow 


G. 


„Wesołej Wdówki* uważana jest za skończo- 
ną w kołach kimematograficznych. 


krakowskich zlepek propagandowy, naduży.| Mae Murray jest bowiem najstarszą z gwiazd 
wający w tytule imienia „Polska“. Fatalnie filmowych Ameryki; ma 40 i kilka lat. Po jej 


ustąpieniu weteranką gwiazd filmowych w Ka- 
lifomji będzie Mary Pickford, 42-letnia żona 
Douglasa Fairbanksa, grywająca ze słodyczą i 
|rdaięeicja kilkunastoletnie sierotki i podlot- 
ków! 

NOWOŚCI Z HOLLYWOOD. 


Pola Negri wykona tylko 4 filmy dla ,,Pa- 
ramountu', poczem opuści tę wytwórnię i praw- 
dopodobnie powróci do Europy. Glorja Swan- 
son występuje ze spółki „United Artists“ i prze- 
chodzi do Cecila B. de Mille'a, Liliana Gish 
zajmie jej miejsce u „Zjednoczonych Artystów“, 
wracając znów pod batutę reżyserską D. W. 
Griffitha, któremu zawdzięcza najlepsze swoje 
kreacje. Emil Jannings zawarł z „Paramoun- 
tem“ 83-letni kontrakt z gażą 8.000 dolarów 
tygodniowo w 1-szym roku, 9 tysięcy w drugim 
i 10 tysięcy w trzecim roku. 

„Polscy ibsenisci“. 


Qncgdaj wyjechała z Warszawy do Oslo na 
uroczystości, związane z 100-iną rocznicą uro- 
dzin Ibsena delegacja polska w osobach pp. 
Ferdynanda Goetla, Artura Śliwińskięgo i Emila 
Chaberskiego. 

Wyraz zdziwienia ma twarzy wszystkich. 
Skąd ta trójca uwzięła się na reprezentowanie 
Polski w uroczystościach norweskich? Żaden 
z trzech wymienionych delegatów, nie tylko nie 
jest Tbsenistą, t. zn. nie zajmował się specjalnie 
studjami nad twórczością Ibsena, ale nie ma 
nie wspólnego z twórczością Ibsena. Z polskich 
krytyków-ibsenistów najtęższym jest Karol Irzy 
kowski. głęboki znawca Ibsena. Na scenę pol- 
ską wprowadził Ibsena Ludwik Solski w cza- 
sie, gdy prowadził teatr w Krakowie. Fiseni- 
stami są aktorzy: Karol Adwentowiez i Wanda 
Siemaszkowa, którzy pierwsi kreowali w Pol- 
ses postacie ibsenowskie. 


mg. zma 
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Ale dla takich ludzi miejsca niema w dele 
gacji polskiej! Dodajmy do tego. że teatry 
miejskie warszawskie, których kierownikiem 
jest A. Śliwiński, a jednym z dyrektorów E, 
Chaberski — nie wystawiły w ostatnich latach 
żadnego dzieła Ibsana. 


NAD CZEM PRACUJE PIRANDELLO? 


Znany nowelista włoski i dramaturg, Luigł 
Pirandello pracuje obecnie nad dwiema nowe- 
mi sztukami pod tyt: „Nowa Kolonja“ i „ar 
zarz”. Obie te sztuki odbiegają zupełnie w swym 
typie od jego dzieł dotychczasowych. Nowe 
sztuki, ze względu na ich charakter epiezny, 
będą raczej mitami. Pirandello wkrótce porzuci 
pracę dla teatrów i rozpocznie powieść pod 
tyt: „Adam j Bwa“, 


c 


Al 


Z sali koncertowej. 


Wieczór Kkompozytorski St. Niewiadomskiego 
Otrzymaliśmy następujące sprawozdanie: — 
Urządzony staraniem Szkoły śpiewu prof. Bur 
sy, wieczór wokalny ku uczczenia czterdziesto- 
lecia pracy artystycznej Stanisława Niewiadom- 
skięgo, był przeglądem twórczości i dotychcza- 
sowego dorobku artystycznego tego polskiega 
„par excelence" kompozytora. Nakreślomą w od 
czycie prof. Bursy sylwetkę sympatycznego 
pieśniarza — zilustrowały wykonane chóralnia 
i solowo utwory Niewiadomskiego. Wybrana 
w tym celu umiejętnie szereg pieśni z różnych 
okresów twórczości jubilata. Dobrze głosowa 
zestrojony chór mieszany odśpiewał: „Ty mi 
nocy Śpiewaj już“ oraz „Modlitwę poranną”. 

Z wykonawców solowych usłyszeliśmy prze- 
dewszystkiem utalentowaną śpiewaczką p. Mi 
łosławę Dolężankę, oraz p. Antoniego Salawę. 
Dobrze zapowiada się liryczny sopran p. Fe- 
derówncj. Niespodzianką było  odśpiewanie 
dwóch piosenek przez prof. Burzę, zawsze do- 
skonałego w formie. 

Precyzyjny akompaniament prof. Lipskiego 
dopełnił artystycznej całości. Jak na imprezę 
niereklamowaną — wieczór dopisał frekwencją 
doborawej publiczności, która wypełniła miłą 
salę p. Wł. Bolońskiego w Pałacu Spiskim. 

J. W. 
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Gertrudy 5. 


Kino „WANDA“ Wyświetla dziś i codziennie KINO „ WANDA“. 


Gertrudy 5. 


Europejskie arcydzieło polskiej produkcji. — Najwyższy szczyt dotychczasowej polskiej 
sztuki filmowej! 


HURAGAN 


AWVN AT AATUN, 

Epopea miłości i bobatersk evo 
poświęcenia. l 

Działo się roku 1863 — roku krwi 

i chwały. - Zdjęcia wykoneno 

częściowo w Kratowia na placu 


Marjackim raz na Kazimierzu. 
NYDOYOOTAOTA OAZA URGE VOTA TYOP ATO EROTETAAN RE RAI IMAC LOBOS PADY Lit 


Obraz Wytwórni Polskich Filmów Historycznych w Krakowie. 


Scenarjusz: JERZY BRAUN 
W rolach głównych: ZBYSZKO SAWAN, 


Reżyserja: J: LESTES, 
ALEKSANDER ZELWEROWICZ, MARJAN 


JEDNOWSKI, JONAS TURKOW, RENATA RENEE 


Ealet oper. warszawskiej pod kierownictwem Zejlicha. — Ilustracja muzyczna powiek- 
szonych zespołó w koncertowych. — Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwolania, 


in effigie — Chrystus, otwiera przed słucha- 
czem nowe perspektywy. Mimowoli — to co 
wolno autorowi, to z większą racją przysługuje 
i widzowi — zaczynamy podczas pierwszego 
antraktu wertować w literackiem archiwum na- 
szej pamięci i snuć domysły, że „Dar Wisły“ 
przedzierzgnie się zapewne w jakąś  przesło- 
wiańszczoną i na tło wsi polskiej rzuconą 
'„Siostrę Beatris“ Maeterlincka z jego cudowną 


|występną zakomnicę, tak tu Chrystus  osłoni 


Począteś seansów o godzinie ». 7 1 9, w niedzielę o godzinie », D, Tit: 


— 


z rozpaczy. Dla oka jednak, które nie da się 
tą króciutką sceną złałamucić. zarysowuje się 
zupełnie jasno przewodnia myśl sztuki. Gdy 
ortodoksyjna w swej wierze a właściwie tyłko 
zabobonna wieś. pada na kolana 1 dziękuje nie- 
bu za doraźną korzyść uśmierzenia powodzi. po 
gańska w swej istocie Maryna. raz jeszcze wy» 
mownie skonfrontowana z formalistyczną wia- 


ita smującego się bezradnie po brzegu brata-kle- 


niem konfliktu. w którym się zetrą dwie tezą © większem niż ludzkie miłosierdziu nieba ryka, idąc za porywem żywej wiary, rzuca się 
em i że jak tam Madonna rozgrzesza deszczem róż na ratunek krzyża z wysokiego brzegu | na je- 


go faszynach Śmierć ponosi. W najgłębszych 


upadek dziewczęcia  przebaczeniem i łaską. |swych odczuciach Maryna nie zeznaje w sobie 
Aliści te literackie reminiscencje ułatniają się Żadnego grzechu. postępek jej nie jest zatem 
całkowicie podczas dwóch następnych aktów. (aktem ekspijacji jeno pod wpływem motus 
Tok akcji dotąd zwartej. rozstrzępia się szere- primo primi spełnionym czynem bohater- 
giem nowych motywów į sytuacyj. Odtrącony skim. Poniekąd podświadomym, jak niemal 
przez Marynę w I. akcie Nauczyciel. szuka na |wszystko w Marynie, ale tem niemniej boha- 
niej za Sponiewieranie swych nczuć zemsty, |terskim. , 

a gdy scena przyznania się Maryny przed r | Dlaczego w „Darze Wisły”. granym dotąd 
dzicami za swego upadku. bynajmniej tra- jedynie w Łodzi, dopatrzono się blasfemji? nie 
gieznego nie przybiera dla niej obrotu. prze- |rozmniem. Osobiście wolelihyśmy. aby ..Dar 
dzierzza się w Judasza į wydaje Chrystusa — |Wisły* miał w sobie więcej nastroju Całdero- 
„in effigie — na pastwę sienaezćw. uosohionych |nowskich autos sacramontal.es niż me- 
w Komisar rzadowym i Profesorze. Wieś na Chanicznego doczep'ania do Krzyża sytuacyj 
pierwszą pogłoskę o możliwości odehran'a jej nader Świeckich i spraw zeoła pospolitych. cze- 
światka. ustawia go na wysokim rzegu Wisły.|g0 nam autor nie oszczędził, Ale nawet wciąg- 
a gdy rzecz zaczyna pachnieć oporem władzy nąwszy ie do budowy swei sztuki. nie dopuścił 
i interwencją żandarmów. straca go da snienio- się p. Morstin niczego takiego, coby uczucia 
nej właśnie powodzią Wisły. I tu — jeżeli traf- relieifne istotnie obrażało. 

nie myśl poety rozumiem — wyłania się ta Tu jednak muszę położyć pewne zastrzeże- 


nakazom — Wielka Macierz śle je zazwyczaj |stym brzegm rzeki, oddaje go na przechowanie 
na promieniach miesięcznej pełni — uległa Ma- |ojeu Maryny- 

ryna natarczywości Jaśka. Uległszy nie za- Takie zakończenie I. aktu oraz słowa. jaki- 
pomniała nawet o pogańskiej ablucjj w Wiśle.|mi po rożmowie z bratem przyjmnie Maryna 


idea. dla której sztukę swą nanisał. Zacieinnia 
ją nieco i w pierwszej chwili dezorjentuje stu- 
chacza scena zerwania Maryny z niewierzącym 
w czystość jej uczuć î wierność Jakem. do- 


a czem — bezgrzeszna w swojem odczuciu = wiadomość, że w jej chacie zamieszką oto =—'puszcza howiem podejrzenie a samobójstwo 


nie co do figury Profesora w IM akcia. Nawet 
z pamięcią o zasadniczej idei sztuki į jej zakoń- 
czenia, niepadobna zaakceptować blużnierczych 
słów Profesora. rzncanych w rozmowie z Nau- 


czycielem. Są nieprzemyślane i domagają się 
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„GŁOS NARODU" z dnia Ż1-go marca 1928. 


Protest Krakowa przeciw gwałtom Callasa, 


sowie? _ 


Jednolity ustrój szpitalnictwa. 


na całym terenie Rzeczypospołitej. 


Nowa ustawa o zakładach leczniczych — 
przyjąta na ostatniej Radzie ministrów 
wprowadza jednolity ustrój szpitalmictwa na 
całym terenie Rzplitej. 

Ustawa dzieli zakłady lecznicze na przycho- 
dnie i na zakłady dla osób potrzebujących 
stałego pomieszczenia, Te ostatnie dzielą się 
na szpitale prowadzone bez zamiaru osiągnię* 
cia zysków i lecznice, prowadzone jako przed- 
siębierstwa dochodowe. Szpitale dzielą się na 
posiadzjace prawo publiczności i bez tych 
praw. Obowiązek zakałdania i utrzymywania 
szpitali posiadających prawo publiczności cię- 
Žv na powiatowych związkach komunainych 
lub miastach wydzielonych. : 

` Statuty szpitali zostają zatwierdzane przez 
władzę nadzorczą. Nie dotyczy to jednak we- 
mmętrznych regulaminów. Na czele szpitala 
stoi dyrektor lekarz. Lekarze przyjmowani są 
na podstawie konkursu. O zamiarze mianowa- 
„nia danej osoby na stanowisko dyrektora-le- 


Wczoraj, jako w dzień imienin 
marszałka Piłsudskiego 


wdbyło się wczoraj o godz. 9 rano uroczyste 
mabożeństwo w Katedrze wawelskiej, przy u- 
dziale przedstawicieli władz państwowych, sa- 
smorządowych i wojskowości. Mszę św. celebro- 
wał Ks, Prałat Dr. Domasik, w stallach zajęła 
imiejsce kapituła katedralna z Ks. Biskupam 
'Dr. Rospondem. Po nabożeństwie odbyła się 
ma podwórzu zamkowem defilada kompanji ho- 
morowej 20 p. p. oraz drużyn harcerskich i strze 
leckich przed dowódcą korpusu gen. Wróblew- 
ekim i przedstawicielami władz cywilnych. — 
(W szkołach powszechnych i średnich odbyły 
się uroczyste poranki, poczem zwolniono mło- 
Klzież od nauki szkolnej. Dzień wczorajszy był 
(wolny od zajęć w urzędach państwowych i 
miejskich. O godz. 12 w południe przedstawi- 
iele władz i instyltucy] składali na ręce woje 
|wody Darowskiego życzenia dla p. marszałka 
iPo południu urządzono dla dzieci w sali Stare- 
go Teatru uroczystość imieninową Z uroz- 
maiconym programem. — Miasto było boga- 
to udekorowane flagami o barwach Państwa i 
miasta. Pipe 


Katastrofa samochodowa. 


W niedzielę rano koło godz. 10 wyjechał 
samochodem z Erakowa do Myślenic p. Fran- 
cisze: Mecnarowski (lat 44), właściciel Zakładu 
krakowskiego, w towarzystwie dwóch panów. 
IW drodze auto skręciło nagle w bok, uderzając 
w przydrożną barjerę. Skutkiem uderzenia p. 
Mecnarowski, wyrzucony z wozu, uderzył brzu- 
chem o drzewo i stracił przytomność. Ofiarę 
wypadku zawieziono do Myślenie, a po połu- 
dnin. skutkiem pogorszenia sią stanu chorego, 
przywieziono go do Krakowa do szpitala. P. 
Mecnarowski doznał bardzo ciężkich obrażeń 
wewnętrznych, tak, Že stan jego zdrowia jest 
beznadziejny, Reszta jadących wyszła bez 
'szwanku. 


—)— 


kama władze komunalne donoszą władzy nad- 
zorczej, która może w ciągu 4 tygodni założyć 
umotywowany protest. Następnie ustawa prze- 
widuje szereg przepisów, co do pokrywania 
kosztów leczenia chorych niezamożnych, wzglę- 
dnie pochodzących z innych gmin. 

Przyznane Kasom Chorych prawo przyjmo- 
wamia przez szpitale publiczne ich członków 
po cenach odpowiadających połowie własnego 
przeciętnego kosztu utrzymania i leczenia cho- 
rego zmosi się. Zabiegi operacyjne podejmować 
można za zgodą chorego, Są jednak wyjątki, 
kiedy konieczność operacji wynika ze stanu 
choroty. 

Zwłoki osób zmarłych w szpitalach z regu- 
ły poddawame będą sekcji w ciągu 24 godzin. 
Następne rozdziały ustawy dotyczą szpitali 
prywatnych. lecznie, przychodni i ustalają za- 
sadniczy nadzór nad wszystkiemi zakładami 


Ileezniczemi, uprawniające ku temu Ministra 
| Spraw Wewnętrznych. i 


——: į: 


Kraków, dnia 21-go marca 1928. 
Wtorek 20: św. Klaudji 
Środa 21: św. Benedykta op. 
Środa 21: Wschód słońca o godz. 5.42, za- 

chód o godz. 17.53. 

POGODA. Od kilku dni przeżywamy zno- 
wu wspaniałą pogodę. chociaż mroźny wiatr, 
nie zdaje się wróżyć rychłej wiosny. Idziemy 
ku niej w przeciwieństwie do kilku ubiegłych 
lat z rzędu, bardzo powoli, ale* zato okres 
przełamywania się zimy nie będzie trwał diu- 
go i niewątpliwie krótki przeciąg czasu posta- 
wi nas w obliczu prawdziwej wiosny. 

DO WSZYSTKICH BYŁYCH CZŁONKÓW 
TOWARZYSTWA BRATNIEJ POMOCY AKA. 
DEMJI SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE. 
W bieżącym roku akademickim minie pięćdzie- 
siąt lat od chwili, kiedy dyrektor Akad. Sztuk 
Pięknych, Jan Matejko, podpisał akt powołania 
do życia Tow. Czytelni Akad. Sztuk Pięknych. 
które niebawem przeobraziło się w Towarzy- 
stwo Bratniej Pomocy Uczniów Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Obecny zarząd Tow, Br. 
Pom. U. A. S. P., na którego barki spadł obo- 
wiązek zaszczytny uroczystogo uczczenia tej 
tak wielkiej dla wszystkich byłych. tudzież o- 
becnych uczniów Akad. Sztuk Pięknych rocz- 
nicy, zwraca się niniejszen do wszystkich by- 
łych ezłonków Tow. Brat. Pom. U. A. S. P. 
z gorącą prośbą. aby zechcieli łaskawie do za- 
rządu Tow. Brat. Pom. Uczniów Akad. Sztuk 
Pięknych. Kraków, Plac Jana Matejki, przesłać 
swoje adresy. Mając adresy wszystkich byłych 
członków Tow. Brat. Pomocy U. A. S. P., be- 
dziemy mogli godnie uczcić tą tak poważną 
dla najwyższej uczelni artystycznej w Polsce 
uroczystość. 

MEDAL KU CZCI GEN. BEMA. Komitet 
sprowadzenia zwłok gen. Bema do kraju w 
związku z uroczystościami przewiezienia zwłok 
generała. wydaje medal pamiątkowy z podo 
bizną Józeta Bema, Medal zaprojektował Sta- 
nisław Popławski z Krakowa. twórca popiersia 
generała w rzeżbie. znanego z pamiątkowej wy 
stawy, urządzonej w maju roku ub. w Towa- 


retuszu jak wogóle cała figura Profesora. Au- 
tor chciał w nim dać karykaturę uczonego. ale 
przeoczył. że karykatura winna dać prawdę 
życia Prawda życia na scenie poega na praw- 
dopodobieństwie a postać Protesora w „Darz: 
Wisły“ jest zupełnie nieprawdopodobaa, To. co 
autor w usta jego wsłada, mógłby mówić ja- 
kis ciasny i zacietrzewiony racjonalista. ało 
historyk sztuki nigdy. Bo ten może być miesz- 
my swą passją pakowania wszystkiego za wi- 
tryny muzealne į opisywania w katalogu. ale 
migdy. przenigdy nie obrzuci on pogardą tych 
wierzeń. które dzieła sztuki natchnęły. Ośmielę 
się nawet privatissime powiedzieć autorowi na 
meho że w życiu dzieje się wprost przeciwnie 
i ludzie nasiąkli materjalizmom i na naukach 
przyrodniczych  wydyscyplinowani, właśnie 
w zetknięciu ze sztuką i wżywszy się w nią. na- 
bierają głębokiego szacunku dla wiary jako za- 
rodzi natchnień i uporczywych wzlotów w za- 
6wiaty. 

Do powodzenia sztuki, za którą publiczność 
wywołanemu na scenę autorowi gorąco podzię- 
kowała. przyczyniła Się niemało dobra gra ar- 
tystów. Nie mając zwyczaju przepisywania rzę- 
dem ich nazwisk z afisza. wymieniam tu tylko 
tych wykonawców. którzy czy to ujawnili 
znaczny postęp. Czy też ukazali nam nową 
twarz. Do takich zaliezam p. Turskiego, który 
bodaj-że pierwszy raz (działalpości jego w tea- 
trze Bagatela nie znam). otrzymał większą i od- 
powiedzialną rolę i mimo szlacheckiego raczej 
niż chłopskiego zacięcia, oddał ją bardzo do- 


brze w głosie twarzy. geście. — Prawdziwa  tyeznymi walorami. 
niespodzianką była Maryna w interpretacji p.| 


Piaskowskiej. Widywaliśmy ją dotąd bądź to 
w rolach mdłych i konwencjonalnych, bądź też 
nie leżących dobrze w jej apparycji. Sobotnia 
Maryna dowiodła. że głos artystki nagina się 
równie miękko do liryzmu jak niemniej umie 
zabrzmieć dominantą entuzjazmu i mocy. Odpo- 
wiedziała też nadspodziewanie dobrze swemu 
zadaniu j zasłużyła na wdzięczność autora i po- 
klask widowni. £ reszty wykonawców wyróżnili 
się p. Krasnowiecki w roli Jaśka i p. Karczew- 
ski pomysłowy zawsze w masce i doskonale 
podnatrzonym ogólnym habitusie chłopów-potu- 
radeł. Na czoło jednak całego zespołu wybił 
się p. Socha w roli kleryka; miał w sobie coś 
z poświętnego zalęknienia i ewanselicznej sło- 
dyczy. a gly sytuacja tego wymagała. przeko- 
nywującą żarliwość i moc. Dar głosu i kunszt 
umiejętnego używania go sprawia. że artysty 
tego można — jak muzyki — słuchać z zam- 
kniętymi oczyma. Gdyby nasze szkoły drama- 
tyczne w doborze swych uczniów zważały na 
ten podstawowy postulat sztuki i żywego sło- 
wa. jakim jest barwność i giętkość ełosu. kina 
onustoszałyvby z gap'ów a teatry napełnity ett- 
chaczami. złaknionymi tej właśnie najpiękniej- 
z7ei muzyki Świata. 

Że swego zadania reżvsorskiego. zarówno 
w sytuaciach paraosobowvch iak i thmnych. 
wywiązał sie p. Krasnowiecki bez zarzutu. co 
łącznie z dekoraciami, pełnemi nadwiślańckiez0 
sentymentu. ideowym polotem sztuki i literac- 
ką kultura Morstinowskiej formy, dało nam 
wieczór miły swą swojskością i cenny arty- 


Staraniem Związku Misyjnego Polek w Kra- 
kowie odbył się w niedzielę dnia 18 marca br. 
o godz. 3 popol. w nawie kościoła św. Agniesz- 
ki, na Stradomiu, przy licznym napływie kato- 
lików miasta naszego manifestacyjny i protesta 
cyjny wiec, celem przedstawienia rozmiarów 
prześladowań katolików w Meksyku. 

Przewodnicząca p. Helena  Straszewska, 
otwierając wiec, powitała zebranych gości, 
przedstawiła cel i ważność zebrania oraz powo- 
lała na sekretarkę p. Kowalewską. Następnie 
ks. Kwiatkowski T. J. w przeszło półgodzinnej 
mowie przedstawił objaktywnie, na podstawie 
wiarogodnych dokumentów. historję prześlado- 
wania katolików a szczególnie duchowieństwo 


Bir. B. 


niemi władzami calego światą przeciw tym 
strasznym gwałtom i prześladowaniom. Na- 
stępnie p. Jerzy Wiewiórowski zwrócił uwagą 
na stosunki w Meksyku. Katolików tn jest 95 
proc. całej ludności, a rządzi rząd masońskł 
i ludzie nie-katoliccy, którzy reprezentują za- 
ledwie 5 proc. ogółu mieszkańców. 
Przewodnicząca podziękowała prelegentom 
zą wygłoszenie odczytów i przedłożyła do 
uchwalenia energiczną rezolucję, którą zebrani 
jednogłośnie uchwalili, a która z odpowiednim 
memorjałem, zostanie wysłaną do Ojca Święte- 
go, do Prezydenta Coolidge. Ligi Narodów. Kar 
dynala Arcybiskupa Elonda i Prezydenta Mo- 
ściękiero. — Wiec wywarł na zebranych sima 


w ostatnich kilku latach w Meksyku, Wzywał | wrażenie. 


w końcu do zaprotestowania przed odpowied- 


rzystwie Sztuk Pięknych w Krakowie. Na me- 
dalu widmieje portret generała Bema w mundu- 
rze polskim z napisem: „Generał Józef Bem“ 
i datami urodzenia i zgonu. Na rewersie jest 
wyryty orzeł polski stylizowany, stojący na 
dwóch armatach i mocno je dzierżący w szpo- 
nach. Po bokach sztandary węgierskie i turec- 
kie. W górze data powrotu zwłok do kraju. Wy 
biciem medalu zajmie się mennica państwowa. 
Medal tłoczony w srebrze i bronzie ukaże się 
bezpośrednio przed uroczystościami 
zwłok. 


czystem otwarciu turnieju odbędzie się rozda- 
nie nagród zwycięzcom w ostatmim turnieju 
kwalifkacyjnym, 

Z TWA NEURGLOGICZNEGO. We czwar- 
tek dnia 22 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się w Klinice Neurologicznej posiedzenie Towa- 
rzystwa Neurołogicznego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
z poprzedniego posiedzenia, 2) Dr. Stępowska: 
O zaburzeniach mowy w postaci dyzlalii z de- 


powrotu | monstracjami. 3) Dr. Brzezicki: Nowsze metody 


badania neurologji, 4) Dr. Sikorska: O neurore- 


TYDZIEŃ „WSZYSTKO DLA MŁODZIE- |cydywie. 5) Dr. Medyński: O psychoterapji. 


ŻY“, Wczoraj rozpoczął się w salach nowego 
gmachu Związku Młodzieży  Rękodzielniczej 
i Przemysłowej w Krakowie przy ul. Skarbo- 


KRAK. TOWARZYSTWO TECHNICZNE 
przy ul. Straszewskiego 28 H urządza w piş 
tek dnia 23 bm. o godz. 19 zebranie, na któ- 


wej 2 Tumiej Ping-Pongowy i Szachowy z u-|rem*wygłosi p. inż. Natan Kukuk radca P. K. 


działem z góry 70 uczestników. Rozgrywki od 
godz. 17. Wstęp 1 złoty. W niedzielę 25 marca 
b. r. Wicika Loterja Fantowa. Spożywcza 

w Sukiennicach pod hasłem „Każdy los wy- 
grywa”. 

ROZPRAWY SĄDOWE. Marcowa kadencja 
sądu przysięgłych w sądzie okr. karnym w Kra 
kowie zakończyła się głośnym procesem Trze- 
trzewińskiej, odzwierciedlającym przykre sto 
sunki między rodziną znanego inżyniera w Wa- 
dowicach. Na tej rozprawie zakończyła się ka- 
dencja marcowa. Następma kadencja  przysię- 
głych rozpocznie się w drugiej połowie kwiet- 
nia br. — Dzisiaj odbędzię się dalszy ciąg sen- 
sacyjnego procesu o przemytnietwo towarów 
tekstylnych z Czechosłowacji do Polski prze 
ciw 21 żydom; również w tym tygodniu dalszy 
ciag procosn w sądzie wojskowym przeciw kpt. 
Remerowi i 7 oficerom. Obie rozprawy zakoń- 
czą się prawdopodobnie w przyszłym tvgodnin. 

PRZESTROGĄ DLA EMIGRANTÓW. Urząd 
Emigracyjny komunikuje. iż z powodu braku 
zapotrzebowania na rolników w krazylijkkim 
stanie Rio Grande de Sul, ostrzega się emigran- 
tów polskich, jadących do Brazylji przed nie- 
bezpieczeństwem wyjazdu do tego stanu bez 
posiadania większej sumy gotówki na utrzy- 
manie w ciągu dłuższego okresu czasu. lub 
bez wezwania od dawniej tam zamieszkałych 
krewnych. albo pracodawców, Na zasadzie 
bowiem oświadczenia brazylijskich władz sta- 
nowych i imigracyjnych, stan Rio Grando de 
Sul emigracji oficjalnej nio potrzebuje. ami nie 
przyjmuje. jak również żadnej opieki i pomo- 
cy emigrantom polskin w wyszukaniu pracy 
lub osiedleniu się dać nie może. 

KRWAWA BÓJKA. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło wczoraj braci Mieczysława i Walen- 
tego Gajewskich, robotników, którzy w sprzecz- 
ce ze swym kolegą, zostali przez niego dotkli- 
wie pobici, Lekarz Pogotowia po opatrzenin 
rannych (ciężkie rany na głowie), pozostawił 
ich oniece donowai. 

SPRZENIEWIERZYŁA 1000 ZŁ. Areszto- 
wamo Anne Włoch, (l. 26). zam. przy uł. Zwie- 
rzynieckiej 6. za sprzeniewierzenie 1000 zł 
na szkodę Eisiga Landaua. kupca. Sprzenie- 
wierzone pieniądze odebrano w całości. 


——0U 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI Na liczne 
zapytania z całego kraju, kiedy odbędzie się 
losowanie dzieł sztuki w Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. Dyrekcja Tow. raz jeszcze donosi, iż 
losowanie to odbędzie się po świętach Wielka- 
nocnych. Akcje nabywać można codziennie w 
godzinach urzędowych w Pałaeu Sztuki przy 
Placu Szczepańskim 4. 


P. odczyt na temat: „Wagony motorowe i ict 
rentowność na P. K, P. oraz ich stosunek do 
parowozów i samochodów", Goście mile wi- 
dziani! 

WIELKA WENTA SPOŻYWCZA na dò 
chód budowy Kaplicy św. Teresy w Rabce 
odbędzie się w niedzielę dn. 25 bm. o godz. 
2-giej popoł. w Ujeżłżalmi wojskowej przy ml. 
Zwierzynieckiej. Wstęp 20 gr., losy po 50 gr. 
Do wygrania: żywy drób. szynki, kiełbasy, 
ciasta i wiele równie cennych fantów. " 

as 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Dar Wisłyć. 

Środa: „Faust“ (przedstawienie popularne, 
ceny zuiżone). 

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 

Wtorek: Rewja i Zapasy atletów, 

Środa: Rewja i Zapasy atletów, 

Ozwartek: Rewja i Zapasy atletów. 


REPERTUAR KINGTEATRÓW. 


WANDA: „Huragan“. 

SZTUKA: „Gdy mężczyzna kocha”. 
NOWOŚCI: „Cyrk*. 

BAGATELA: „Człowiek z biezem“. 
UCIECHA: „Huragan“, 

CORSO: ..Spryciarze”. . 
WARSZAWA: „Niewolnica z Szangiaju”. 


Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek po raz 3-ci „Dar Wisły”, poe- 
mat dramatyczny L. H. Morstina. Na jutrzej- 
szem przedstawieniu popalarnem po cenach 
zniżonych po raz 10-ty „Faust. Próby z „Pre- 
tendentów do tronu“ pod kierunkiem dyr. No- 
wakowskiego są w pełnym toku. Potężny dra- 
mat królewski Ibsena jest 17 z rzędu sztuką 
poety. wystawioną w Krakowie, Poczynając 
od „Wroga ludu". granego jeszcze w starym 
gmachu 17 października 1891, przesunęło się 
potem w teatrze nowym w latach 1894 do 
1921 szesnaście dramatów Tbsena, przeważnie 
współczesnych. dając łączną cyśrę 150 apek- 
takli. Statystyka ta dowodzi. że w kuleje re- 
pertuaru ibsenowskiego Kraków kroczy na 
czele scen polskich i ma prawo przypomnieć 
tę zasługę w setną roczmicę urodzin wiel- 
kiego dramato-pisarza. która przypada dzi- 
siaj, 20 marca, Premjera „Preteadantów do 
tronu* w sobotę. 

OPERETKA „NOWOSCI“, Dziś we wtorek 
20 bm. i dni następnych zapasy znakomitych 
atletów „ udziałem mistrza ów'atowej sławy 
Stanislawa Zbyszko-Cyganiewicza. Przed zapa- 
sami codziennie o 7.30 pelna humoru rewja pt. 
„Kto mocniejszy”, której wykonawcy najlepsze 
siły zespoły zbierają buczne oklaski. Żądma 


TURNIEJ SZACHOWY 0 MISTRZOSTWO |amocji publiczność tłumnie wypełnia widownię 


M. KRAKOWA NA ROK 1928. W sobotę dn. śledząc bieg turnieju i 


nie szczędząc uznania 


24 bm. o godz. Gi pół wieczorem rozpocznie się | zwycięzcom. 


w lokalu Tow. Miłośników Gry Szachowej im. 


SŁYKNY CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW, 


J. Dominika przy ul. Sławkowskiej 11 turniej | który na pierwszym swołm komcercie oczaro- 


szachowy o mistrzostwo Krakowa na rok 
1928. Zapisy do tumieju przyjmuje się eodzien- 
nie od godz. 6 do 7 wieczorem do dnia 22 bm. 
włącznie. Wpisowe zł. 8. Pierwsza nagroda 
zł. 225 j tytuł mistrza Krakowa na rok 1928. 
Wysokość i ilość pozostałych nagród uzależ* 
niona jest od ilości zgłoszeń. Do turnieju do- 


wał publiczność krakowską. wystąpi po raz dru 
gi i ostatni w Krakowie nie w sobotę. 24 bm., 
jak pierwotnie ogłoszono, lecz w piątek 23 bm. 
w Starym Teatrze. 

TAMARA KARSAWINA, wszechświatawej 
sławy tancerka. która przybywa do Krakowa 
po ogromnych sukcesach w Bukareszcie. wy- 


puszczeni będą wszyscy gracze pierwszej kate- | stąpi wraz ze swoim partnerem K. Lestehem 


gorji i członkowie Krakowskiego Klubu Sza- 
chowego. Rozgrywki odbywać się będą 3 ra- 
zy tygodniowo a m'anowicie w soboty. nie- 


z jedynym wieczorem poematów  tamecznych 
w Starym Teatrze w niedzielę. 25 bm Akom- 
panjować kędzie dyr. O. Fenslein, kapelmistm 


Maciej Szukiewicz dziele i środy od 7 da 11 wieczorem. Przy uro z Berlina. 


Br. U. 


Zycie gospodarczo-społeczne. 
(ray ajoniejcze obecnie zagadnienia finansowo-mall, = EEE 


W OŚWIETLENIU KIEROWNICTWA BANKU POLSKIEGO. 


Uzupełnieniem podanych przez nas wczoraj 
uwag o Sytuacji wenętrznej będą wynurzenia 
naczelnego dyrektora Banku Polskiego p. Miecz- 
kowskiego na temat bicżących zagadnień fi- 
mapsowych, zamieszczone w „Tygodniku Han- 
dlowym*, 

.W wywiadzie udzielonym temu czasopismu 
wyraził on swe poglądy na trzy najważniejsze 
dzis zagadnienia finansowe: na bilans handło- 
wy i jego wpływ na Bank Polski, na bilans 
płatniczy, oraz obecny stan rynku pieniężnego. 

Reasumując wywody naczelnego kierowni- 
ka Banku Polskiego należy stwierdzić, że pa- 
trzy się on spokojnie w przyszłość, aczkolwiek 
mie tai obaw co do dalszej pasywności bilansu 
handlowego tak w lutym, jak nawet i w marcu 
ze względu na zwiększone zamówienia zagra” 
nicą poczynione dla uniknięcia wyższych sta- 
wek celnych, 

Niemniej pozycja Banku Polskiego jest 
obecnie tak silna,o ile idzie o stan zapasów 
walut, że Kierownictwo Banku nie obawia się 
nawet większego odpływu walut, 

Nasza sytuacją finansowa kształtuje się, 
zdaniem p. Mieczkowskiego, tak pomyślnie, że 
moż oczekiwać nawet równowagi bilansu 
płatniczego (chociaż zdaniem naszem tak da- 
lece idący optymizm jest nieco przesadzony). 

Za dowód polepszenia się sytuacji finanso- 
wej można uważać, zdaniem p, Mieczkowskie- 
go, uzyskanie kredytów długoterminowych 
przez m, Warszawę oraz fimalizacja pożyczki 
dla Pozannia. P. Mieczkowski widzi w tem 
wzrost zaufania zagranicy, tem więcej, że po- 
żyezki te otrzymują nasze miasta bez gwaran- 
cji skarbu państwa. Dochodzą do nich przygo- 
towujące się pożyczki dla Łodzi i wojewódz- 
twa śląskiego, oraz planowana pożyczka na 
cele komunikacyjne, 

Ten oczekiwany napływ pożyczek długo- 
terminowych jest o tyle charakterystyczny, że 
'dotychcias udzielany Polsce kredyt zagranicz- 
ny miał charakter krótkoterminowy. 

I tu Odnieślibyśmy się krytycznie do opty- 
mizmu p. Mieczkowskiego, gdyż według ostat- 
mich wiadomości zagranica trzyma się nadal 
w rezerwie w stosunku do Polski, gdyż nie ma 
jeszcze zbyt wielkiego zaufania do naszych 
wewnętrznych stosunków, 

Tych paru wypadków uzyskania pożyczek 
eagranicznych przez nasze związki komunalne 
niemożna już uważać za niezbity dowód zmia- 
ny w zapatrywaniach zagranicy na stosunki 
polskie, 

W każdym razie cicho zupełnie o kredytach 
długoterminowych dla naszego przemysłu, co 
zdaniem naszem byłoby najlejszym dowodem 
poprawy nastrojów zagranicznej finansjery wo- 
bec Polski. 

Dopóki nie będziemy świadkami takiej fali 
kredytów długoterminowych, jak to było 
w Niemczech, nie uwierzymy w zasadniczą po 
prawę, 3 h 

Że sytuacja, o ile idzie o bilans handlowy, 
mie jest znowu tak dobra, jak to usiłuje twier- 
dzić p. Mieczkowski, świadczy choćby i ta je- 
go uwaga, iż z wpływu pożyczek na cele ko- 


Obcy kapitał wykupuje 
krakowski przemysł drzewny. 

M Firma drzewna „Dolina“, S. A. w Krakowie 
przechodzi formalnie do koncernu Britische 
Holz-Agentur w Wiedniu. Działalność „Doliny“ 
będzie w dalszym ciągu prowadzoną przez no- 
wego właściciela. Jak wiadomo, „Dolina“ po- 
siada koncesję eksploatacyjną lasów w Mało- 
polsce (w Krechowicach) z rocznym wyrębem 
80.000 metrów sześc, 

Ponadto, jak się dowiadujemy, druga firma 
krakowska Falter i Dattner przeszła również 
w ręce kapitału zagranicznego. 

To przechodzenie naszego przemysłu drzew- 
mego w Obce ręce stoi w związku z dużemi 
trudnościami, w jakich znalazł się on w następ- 
stwie polityki kierownietwa lasów państwo- 
wych. 


Kapitał angielski interesuje się 

papierami kredytowemi naszego przemysłu. 

Od dłuższego już czasu Anglja śledzi pilnie 
kurs naszych papierów 0 stalym oproeentowar- 
niu į — w związku z dążeniem tow. kredyto- 
wego przemysłu polskiego do uplasowania na 
tamtejszym rynku poważniejszych ilości swoich 
obligacyj — zasięgała o towarzystwie tem do- 
kładnych înformacyj. Ostatnio też postanowiła 
Anglja zakupić tych obligacyj za sumę 1,990.000 | 
funtów szterl, jednak okazuje się, Że rynek 
nasz nie jest w stanie dostarczyć tak powa- 
żnych ilości. 

Ponadto ma się Anglja przez jednego ze 
swoich tutejszych reprezentantów starać O 78- 
kupienie tychże obligacyj, znajdujących SIĘ 
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Elektrownią i Chybiem, podozas gdy przy Cho- 
dorowie wystąpiła tendencja słabsza, Na po- 
gìeldziu nastrój lepszy, chociaż popytem cie- 
szyła się jedynie dolarówka, Inne papiery bez 
zmiany, 
Notowane: 


m AAR’ 


Zieleniewski 154.40—156 zł 


Trzebinia 52—54 gr, Górka 94 zł, Siersza 
kus 20 gr.. Chodorów 148 zł, Chybie 4.90 zł.. 
d 4 „| Piasecki 16.20 zł, Garbarnia 8.50 zł, Len 15 
Br Bo ap prawdopodobnie pokrywali | er., Dolarówka 7230—73 zł. , 
ni a y bilansu a ZEŁ Na rynku walutowym sytuacją bez zmiany. 
Ciekawe są uwagi p. Mieczkowskiego o roli |Dolar 8.88—8.88:4 zł, dewiza dolarowa 8.90— 
Banku Polskiego w obecnej sytuacji na rynku |8.90% zt. 
pieniężnym, Oficjalna gielda warszawska: Dolary 883%, 
Qo do dalszego jego rozwoju, to p. dyr. |$-90: 8.86%, Londyn 43.50, 43.493/,, 43.60.5. 
Mieczkowski oczekuje zmniejszenia się importu |4339, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 
po waloryzacji taryfy celnej, oraz z uwagi na 35091, 3518, 35.01. Praga 26414, 26.48, 
kurczący się ostatnio rynek zbytu. 20.25, Szwajcarja 171,69, 172.12, 171.26, Wie- 
Bank Polski prowadzi od chwili zawarcia + FW EK, oko TEG, 
umowy o pożyczkę stabilizacyjną bardzo libe-|- "> POW 


ub, roku o blisko 170 miljonów złotych, uw- 
zględniając szczególnie kredyty dła banków, 
które wynoszą obecnie więcej niż 50 procent 
wszystkich kredytów dyskontowych Banku Pol- 
skiego. Portfel wzrósł w tym samym czasie 
jednakże tylko o 50 miljonów złotych, a roz- 
piętość między kredytami przyznanemi a wy- 
korzystanemi wynosi 250 miljonów złotych. 
Kredyt dyskontowy jest w Polsce najzupełniej 
zaspokojony, oczywiście, o ile chodzi o weksle 
kwalifikujące się do portfelu Banku Polskiego, 
banków państwowych, lub poważnych banków 
prywatnych. Niestety dzięki zwolnieniu tempa 
obrotów i gromadzeniu się towarów u kupców, 
ilość dobrego materjału wekslowego nie po- 
większą się, Kupcy żądają coraz dłuższych kre- 
dytów i pojawiają się weksle o coraz dalej wy- 
suniętym terminie płatności. Jak wiadomo. 
Bank Polski licząc się z wytworzonem na ryn- 
ku położeniem, przyznał bankom prawo lom- 
bardowania weksli z terminem płatności od 3 
do 6 miesięcy. Dotychczas banki wykorzystały 
zaledwie jedną dziesiątą przyznanych na ten cel 
kredytów, z czego wynika, że banki w przyj- 
mowaniu dlugoterminowych weksli są ze wzgle- 
dów zrozumiałych wstrzęmięźliwe. 

Jeden z powodów pogorszenia się płynno- 
ści na rynku pieniężnym to fakt nagromadzenia 
bardzo poważnych rezerw skarbowych z wpły- 
wów podatkowych. Obecnie ukazało się rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzpltej upoważniające 
ministra skarbu do ulokowania 75 miljonów zł. 
z funduszów rezerwowych w papierach procen* 
towych. Nałeży spodziewać się, że kwota ta 
w niedalekim czasie zasili rynek pieniężny. 
Bank Polski zakupuje z polecenia ministra 
skarbu z państwowego funduszu kredytowego 
papiery długoterminowego kredytu rolnego. Na 
ten cel wydano dotąd około 45 miljonów zł. 
Oprócz tego zakupił Bank Polski na lokatę 
swego funduszu rezerwowego od października 
1927 r. papierów procentowych za przeszło 50 
miljonów złotych. Kredyty na zastaw papie- 
rów procentowcyh powiększają się stale. W ra- 
mach możliwości uczynił Bank Polski — zda- 
niem mojem — wszystko, by rynek zaopatrzyć | parlamentu Omówił p. poseł dr. Kuśnierz, pod: 
yt środki pieniężne, Radykalnej zmiany, oczy- kreślając komieczność wytrwania pod sztandar 
wiście, środkami takiemi osiągnąć nie można. 
JI odeń AnA EA. wy $ | R: Puchałka omówił najważniejsze postulaty, ja- 

óra zależeć bę- | -: ik ję 7 sejmowi. 
dzie u was przed maA xd EAEE MS, kie robotnik postawić ma nowemu Sejmo 
i związanej z tem siły nabywczej ludności rol- 
niczej, 
: o——— 
w portfelu Banku Polskiego, przyczem reflekto- 
wać ma odrazu na zakupno całej rozporządzal- 
nej ich ilości. l 


Wypłata pożyczki dla m. Warszawy. 


Dnia 16 bm. dom bankowy Stone, Webster 
and Blodget w New Yorku wpłacił do Bankers 
Trustu na rachunek Banku Polskiego do dysp:. 
zycji m. Warszawy 8.237.500 dolarów tytułem 
pożyczki dla stolicy w sumie 10 miljonów lol, 


ROBOTNICY DOMAGAJĄ SIĘ UBEZPIECZE- 
NIA NA STAROŚĆ ORAZ NIEZDOLNOŚĆ DO 
; PRACY. 


Kraków, We czwartex 15 bm, odbyło się 
liczne zgromadzenie Chrześć. Związku Zawo- 
dowego służby przy ul. Potockiego 11. Po 
przemówieniu p. Hoffmana uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję w sprawie ubezpioczenia na 
starość, 

Zabierzów koło Krakowa, W dniu 15 bm. 
odbyło się zgromadzenie Chrześć. Związku Za- 
wodowego robotników Wapiennika pod prze- 
wodnictwem p. Banaszka, Po referacie p. ge- 
kretarza Fronta uchwalono rezolucję w spra- 
wie ubezpieczenia na starość, Omówieniem 
miejscowych Spraw organizacyjnych zakończo- 
no zgromadzenie, 

Wadowice. Chrześć. Związek Zawodowy ro- 
botników przemysłu papierniczego w Wadowi- 
cach odbył swoje doroczne Walne Zgromadze- 
nie w niedzielę 18 bm. Przewodniczył p. Surma, 
sekretarzował p. Zadora, Przed właściwym po- 
rządkiem dziennym wygłosił p. sekr. Hoffman 
z Krakowa referat na temat ubezpieczenia na 
starość, Po referacie zgromadzeni uchwalili 
jednomyślnie odpowiednia rezolucję. Następnie 
p. red. Sopicki z Krakowa omówił sprawę 
ukończonych wyborów. Z porządku dziennego 
przedłożył zarząd oddziału roczne sprawozda- 
nie z działalności. Zgromadzeni przyjgli spra- 
wozdanie do wiadomości, wyrażając ustępują- 
cemu zarządowi podziękowanie za skuteczną 
pracę, Na czele nowego zarządu stanął pan 
Mogiła jako prezes i p. Zadora jako sekre- 
tarz. 

Kraków, W ostatnią niedzielę 18 bm, odbył 
się w sali Domu Związkowego wielki wiec 
Chrześć, Związku dozorców domowych pod 
przewodnictwem prezesa oddziału p. Paculta. 
Pierwszy referat na temat ubezpieczenia na 
starość wyglosił p. poseł Puchałka, zgłaszając 
odpowiednie rezolucje, które wśród oklasków 
jednomyślnie uchwalono. Wyniki wyborów do 


cułt, Jodłowski i Wójcik. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


egzemplarzy „Głosu 
20 gr. za każdy numer dzien- 


od egzemplarza. 


Bezrobocie małeje. 
| ucina 


Sprawy wewnętrzne Związku omówili pp. Pa- zemie kadr instruktorów i drużyn 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 


Radio. 


Program stacyj radjowych. 
Środa, dnia 21 marca 1928. 

Kraków. (566). G. 12 Transmisja sygnalu 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komunika- 
tu lotniezo-meteorologicznego, oraz koncert 
płyt gramofonowych. 15 Transmisja komunika- 
tów: meteorologiczny i gospodarczy. 16.40 Od- 
czyt p. t.: „Piękno ziemi polskiej — Pieniny“, 
wygł. dr. St. Niemcówna. 17.20 „Skrzynka po- 
cztowa* — inż. St. Broniewski. 17.45 Audycja 
dla młodzieży: „W obronie krzyża”, opowiadam 
nie o bitwie pod Ligmicą, przez p. M. Mosso- 
czową, w wykonaniu artystów Teatru Miej- 
skiego. 18.15 Transmisja z Warszawy. 19.06 
Transmisja komunikatu rolniczego. 19.15 Roz- 
maitości. 1935 Odczyt p. t.: „Tragedja o pol- 
skim Scylurusie (z przed 300 lat“, wygł. prof. 
Antoni E. Balicki. 20 Transmisja z Warszawy 
odczytu organizowanego staraniem Prezydjum 
Rady Ministrów. N20.30 Koncert poświęcony 
twórczości Karola Marji Webera. Wykanwcy: 
p. Franciszka Platówna, primadonna opery 
lwowskiej i mistrzowska orkiestra 20 pułku pie 
choty Ziemi Krakowskiej pod dyrekcją kapel- 
mistrza mjr Juljusza Schreyera. 22 Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 

Warszawa, (1.111). G. 12 Sygnał czasu. 15 
Komunikaty. 15.30 Odczyt. 16 Odczyt. 16.40 
„Skrzynka pocz.“. 17.20 Odczyt. 17.45 Program 
dla dzieci. 18.15 Koncert. 1905 Komunikat rol- 
niozy, 19.35 Odczyt. 20.30 Koncert wieczorny. 

Poznań. (344.8), G. 1815 Koncert popołu- 
dniowy. 17.45 Wieczornica artystyczno-muzy- 
czna Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 19 Rze- 
czy ciekawe. 19.15 51-sza lekcja języka francu- 
skiego (Kurs elementarny). 19.35 Odczyt. 20.30 
Koncert firmy „PHILLIPS“. 22.20 Komunikaty 
meteorol. i PAT.-a. 22.40 Lekcja tańców, P. 
Starskiego. 23 Muzyka taneczna, 

Katowice, (422). G. 16.40 Odezyt. 17.20 Wy- 
kład języka polskiego. 17.45 Program dla dzie- 
ci. 18.15 Koncert popołudniowy. 19.355 Odczyt. 
20.30 Koncert muzyki starowłoskiej, 22 Sygmał 
czasu j komunikaty PAT-a. 22.89 Koncert z ka 
wiarni .Astorja“. 


Z prac L. 0. P. iP. 


Nowe lotniska. _— Obrona przeciwgazowa, 

Dwie organizacje: Liga Obrony Powietrznej 
Państwa i Towarzystwo Obrony Przeciwgazo- 
wej. których doniosła działalność znana jest 
raszefan społeczeństwu. zlączone w jedną or- 
ganizację pod nazwą Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. działają obecnie wspólnie. 

Organizacja ta zakreśliła sobie na rok 1928 
szeroki plan pracy, dotyczącej tak lotnietwa, 
jak obrony przeciwgazowej. 

Co do lotnictwa, to Liga w r. 1928 prze- 
prowadzi budowę kilku nowych lotnisk. jak 
w Zamościu i Mełodecznie, gdzie ma już na ten 
cel zakupione nowe tereny, oraz w innych 
miejscowościach. 

W wykoaniu swego programu na rok 
1928 Liga prowadzi szkoły mechaników lotni- 
czych. buduje dla nich gmachy, a w najbliż- 
szym czasie przystąpi do budowy szkoły pi- 

tów. 

W gazownietwie głównym celem Ligi w r. 


rem chrześcijańsko-społecznym. Następnie poseł 4928 jest przygotowanie ludności cywilnej do 


obrony przeciwgazowej. Praca w tym kierun- 
ku ma przedewszystkiem na względzie stwo- 
ratowni- 
czych; między innetmi Liga przygotowuje dla 


BORCE AE Ministerstwa Komunikacji 9 wagonów (po jes 


dnym dla każdej Dyrekcji Kolejowej) z kom- 


|pletnem urządzeniem. Wagony te będą na te- , 


renach swych dyrekcji tworzyć niejako szkoły 
obrony przeciwgazowej i służyć do wyszko- 
lenia personalu kolejowego. specjalne zaś wa- 
gony do przygotowania organów użyteczno- 
ści publicznej i cywilej ludności Liga opra- 
cowuje projekt zaopatrzenia ludności w sprzęt 
obronny, jak maski i ubrania przeciw atakom 
gazowym. przyczem dążeniem jej jest udostę= 
pnienie kupma tego sprzętu szerokim masom . 
społeczeństwa przy jednoczesnem zapewnieniu | 
łego dobroci. 


a a 


Zaznaczający się już w pierwszych dniach 
lutego spadek liczby zarejestrowanych bezra- 
botnych uwydatnił się jeszcze wyraźniej w koń. 
cu miesiąca. W dniu 3 marca liczba zarejestro- 
wanych bezrobotnych spadła do 177.388 osób. 

—— — 
NOWY STATEK HANDLOWY „NIEMEN% 

PRZYBĘDZIE WKRÓTCE DO POLSKI. 


W dokach angielskich w Stocktown nad 
Tamizą, spuszczono przed kilku dniami na 
stoczni Taylor statek „Niemen* o 5.020 to po- 
jemności. Jest to największy handlowy statek 
polski, zamówiony przez Ministerstwo przemy- 
Słu i tandlu, Za 6 tygodni na tej samej stoczni 
ag spuszezony identyczny statek „Wi- 
sla“. 
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G'etda akc, nadal bez zmian, | 


Na giełdzie akcyjnej nie można zanotować | 
w dalszym ciągu żadnej zmiany. 

Tendencja utrzymana, obroty na Ogół słahe, 
interesowana się żywiej jedynie Zieleniawskim, 
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FISHARMONJE IN 4 


Helena Smolarska 
Kraków, ul. Szewska 9. 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili, 


Samobójstwo znanego Polaka w Chicago 


Warszawa, (Telef. wł.) Z Chicago nadeszły 
ogólnikowe wiadomości o nagłej śmierci J, F. 
Smulskiego, która nastąpiła w poniedziałek ra- 
no o godz. 6, Znaleziono go we własnem miesz- 
kaniu z przestrzeloną skronią. Obok leżał re- 
wolwer. Nie wiadomo, czy śp. Smulski popeł- 
ni} samobójstwo, czy zdarzył się tragiczny wy* 
padek Smulski liczył 61 lat. W życiu Polonji 
amerykańskiej był jedną z najwybitniejszych 
postaci .Stworzył własny bank, najpoważniej- 
z3 instytucję finansową polską w Ameryce. 
Brał czynny udział w życiu Polonji amerykań- 
skiej, należał do twórców Wydziału Narodowe- 
go w czasie wojny i obok Ignacego Paderew- 
skiego odgrywał w nim kierowniczą rolę jako 
skarbnik wydziału. Bardzo wydatnie wspierał 
tragicznie zmarły Komitet Narodowy w Paryżu. 
= i SE oe 

*P, PATEK ZNÓW W WARSZAWIE. 


' Warszawa, (Telef. wł.) W poniedziałek wie- 
ezorem przybył do Warszawy poseł polski przy 
rządzie sowieckim p. Patek. Przyjażd jego põ- 
zostaje w związku z rokowaniami handlowemi 
polsko-sowieckiemi. Po przyjeździe p. Patek był 
przyjęty przez min. Zaleskiego, 

» i meee | 3 (mod 

ZMIANY W BANKU GOSPODARSTWA 

Å KRAJOWEGO. 

Warszawa, (Telef. wł.) Rada Banku Gospo- 
darstwa Krajowego powolala na dwa równo- 
rzędne stanowiska zasiępców naczelnego dyre- 
ktora pp. Wacława Konderskiego i Feliksa 
Merunowicza, Kierownictwo departamentu krè- 
dytu długoterminowego objął dyr. Szenk, a kie. 
rownictwo departamentu budowlanego zastęp- 
ca dyrektora Sporysz, 
P 5 i gpu 

' POŻAR „SOKOŁA* W GWOŻDŹCU, 

Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek nad 
ranóm w Gwożdźcu w powiecie kołomyj:skim 
a nieustalonych przyczyn Spłonął budynek 
„Sokola“, W płomieniach zginął 60-letni A. 
Konieczny, właściciel wędrownego kina Oraz 
26-letni pomocnik Jankowski, Panuje przeko- 
manie, żo budynek został podpalony, 

Aba ) Zw 
POŻAR W KLUBIE MYŚLIWSKIM. 

Warszawa, (Talef. wł.). O północy z niedzieli 
na poniedziałek wybuch. w Klubie Myśliwsk'm 
pożar. od którego zapalił się sufit, Pożar uga- 
zeno, 


ZAWODY PIŁKARSKIE. 


Katowice. Zawody piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy 1. F. ©. Katowice a Śląsk (Świę- 
tóchłówice) zakończyły sią remisowo 1:1. 

Lwów. Zawody towarzyskie piłki nożnej 
Czam* Hasmonea zakończyły się wynikiem 
6:0 (3:0) na korzyść Czamych. 

Pogoń I—Pogoń 11 1:0. | 

Łódź. Ł. K. S...Duryści 1:0 (0:0), Mistra. 
Ligi. 

Warszawa, Polonia. _Warszawiańka 
(1:0). Mistrzostwo Ligi. 

k —0M— 


WALNE ZGROMADZENIE K. S. POGOŃ. 


W niedzielę dn. 18 bm. ódbyło się Wamo 
Zgromadzenie K, S. Pogoń w Krakowie. Do nò 
wego zarządu wybrano: na prezesa Wład. Za- 
borskiego  wicenre2. Chrobaka. Wł. Stachuró, 
sekret. Marjana Bąkowskiego. zast. Owcę Ją 
skarb Krżaka Każim., zast. Ad. Nizińskiegó. 
kierown. Al. Kopecia. członk. Wydz. Rajtara 
Stopę Klee. dyr. Liszkę W. Kowalika. Kuczal- 
skiągó; do kómisji kóntr.: Koralewicza J.. Wy- 
kusza i W. Labaja, — Adres sekret „K. $. Po- 
góń* — Kraków, ul. Juljusza Lea 53. 


JESE ZET TSE CE TCP "ERO ZEE YET E 


Po zamknieciu kroniki, 


PODCZAS ZAWODÓW W PIŁKĘ NOŻNĄ 
na boisku „Wisly“ skradzioho z garderoby na 
szkodą członków tow sport. „Ruch" ze Śląska 
kilka sztuk garderhby oraz z portfelu jadne- 
fu z graczy 14 zł. 

325 ZŁ, POD POZOREM WYROBIENIA PO- 
SADY Agata Jucha zgłosiła w policji, że Leo- 
na Poniedziałek wyłudzła od niej podstępnie 
pod pozorem wyrobienia posady kwotę 325 zł; 
kwoty tej nie chce jej zwrócić. ani też nie 
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Opozycja rumuńska żąda 


Bukareszt, (AW). W kołach zbliżonych da 
partji narodowo-chłopskiej mówią, że jeśli par- 
lament nie zostanie rozwiązany i nie nastąpią 
nowe wybory, to Manja, leader partji, odda się 
do dyspozycji księciu Karolowi, kióry jest po- 
dobno zupełnie zdecydowany wystąpić czynnie 
w najbliższym czasie. 

Bukareszt, (PAT). Niezależny dziennik lewi- 
cowy „Lupta“ pisze, iż audjencja, udzielona 
przez regencję Manju na jego żądanie, miała 


rozwiązania parlamentu. 
RZĄDOWI DYMISJI? 


charakter czysto infecrmacyjny. Manju informe- 
wał regencję o sytuacji kraju i sie wysunął żad 
nych żądań. Nadzwyczajny dodatek tegoż dzien 
mika podaję z zastrzeżeniami wiadomość, że 
z okazji powyższej audjencji patryjarcha miał 
oświadczyć, iż regencją mie posiada tego auto- 
rytetu, jaki ma monarcha i nie może pozwolić 
sobie na udzielenie dymisji rządowi pod wpiy- 
wem manifestacji ulicznych. 


RZ RELIEF mz Z RZ Z ARA RODE O 


WS HG. hędzie znowu przesilenie i wybory? 


Białogród. (PAT). W związku z umową za- 
wartą między większością a opozycją. wedle 
której dyskusja budżetowa ma być ukończona 
dnia 26 marca, wyłania się pohownie kombina- 


cja w kwestji zwołania gabinetu. Zbliżony do 


ministra spraw zagranicznych dziennik „Praw- 
da” donosi, że zaraz po ukończeniu dyskusji 
budżetowej gabinet Wukicewica ustąpi miejsca 
zza 


gabinstowi koncentracyjnemu, który będzie 
miał za zadanie załatwienie pożyczki zagranicz- 
nej i ratyfikację konwemcyj zawartych w Net- 
tuno. Gabinet koncentracyjny rozwiąże następ- 
nie skupczynę i przeprowadzi nowe wybory. 
Nowa skupczyna będzie miała za zadanie prze- 
prowadzenie rewizji konstytucji. 


Caillaux o poprawie finansowej we Francji 


Le Mans, (PAT). Odbyło się tu zgromadze- 
nie dómokratyczne, na którem przemawiał 
Caillaux. Mówca krytykował projekty finanso- 
we z okresu wojny oraz z okresu pówojennego 
i przyznał że poprawa finansowa od roku 1926 
ma istotnie wielkie znacznie. Caillaux wypowie- 
dział się dalej za jak najszybszem ustabilizo- 
waniem waluty, Konsolidacją długu płynnego 
oraz uregulowaniem sprawy długów międzyso 


TOEA r  ZZA 


Gziczerin chce zlikwidować konflikt Z Niemcam 


juszniezych. Następnie atakował on koneencję 
„jedności narodowej“ i wypowiedział pogląd, 
iż może ona stanowić jedynie czasowy środek 
zatadczy. W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia Caillaux oświadczył, że mimo swych stron 
ujemnych. kapitalizm może być dziś jedyną 
podstawą rozwoju gospodarczego, ale tylko pod 
warunkiem, że nie stanie się narzędziem mupre- 
macji politycznej. 


NIEMCY TEŻ NIE ZMIENIAJĄ STOSUNKU DO ROSJI. 


Berlin. PAT). Według opinji Kół polityóz- 
nych wypuszczenie na wolność dwóch areszto- 


wanych inżymerów niemieckich Goldsteina i We 


gnera dowodzi, że rząd sowiecki ma zamiar za- 
wrócić z drogi represji. Cziczerin ma być bez- 
warunkowo zwolennikiem ustępstw na rzecz żą 
dań niemieckich i czyni ze Swej siróny wszyst- 
ko, aby doprowadzić do zlikwidowania incyden- 
tu. Tutejsze koła polityczne frzyznają, že Wy- 
siłki Cziezerina są niełatwe, pomieważ chadźi 
tu o walkę między Komisarjatem spraw zagra- 
nicznych a Kominternem. Według informacji, 
nadeszłych do Berlina, Cziczerin sam ocenia wl 
doki zlikwidowania afery dość optymistycznia 
wierząc, że nda mu się skłonić władze sowieć» 
kie do udzielenia zezwolenia, aby Kon ul nie- 
miecki w Charkowie odwiedził pózostających 
jeszczo w więzieniu 4 techników niemieckich. 
Miarodajne koła berlińskie przyznają | ozatum. 
że afera, wynikła ną tle aresztowania obywa- 
teli niemieckich, stanowi polityczne kryterjum 
trwałości dotychczasowych stosunków niemiec- 
ką-sowieckich, Równocześnie jednak, ódnńsząc 
się z pełnen uznaniem do wytiłków Cżiczśrina, 


1 „Wszędzie. widzą -„kontrrewelucję", 


Warszawa, (Telef. wł) Naczelny inżynier, 
kierujący budową elektrowni na porożach 
dnieprzańskich, zwrócił się z Mmemorjałem do 
sządu sowickiogo i oświadczył, że wśród robot- 
‘ników brak dyscypliny, co zupełnie uniemożli- 
| wia pracę, Z powodu ciągłych wystąpicń ro 
|botników przeciwko administracji i inżynierom 
| dalsze prowadzenie budowy elektrowni stajo 
się nłemożźliwem, ponieważ naraża skarb pań- 
stwa na wielkie straty. W odpowiedzi na ten 
memorjał przybyla na miejsce specjalna komi- 
sja z agentami G. P. U. na czele, która zamiast 
żbadać sytuacją aresztowała 36 inżynierów 
i techników, oskrżając ich o kontrrewolzcję.. 


CIĄGŁE NADUŻYCIA W BOLSZEWJI. 


Warszawa, (Telef. wL). TFinassowe 
.TżąĄ sowiecki wydawnictwo „Precz z analfabe 


PROJEKT USTAWY GÓRNICZEJ, 
Warszawa, (Tel. wł.) We środę odbędzie 
się w minieterstwie przemysłu i hamdlu konie- 
rencja. na której rząd zapozna przedstawicieli 
przemysłu górniczego z projektem ustawy gór- 
niczej. Projekt ten następnie zostanie złożony 
Sejmowi i przejdzie normalną drogę ustawo: 
dawiczą. i i i 


K. Benoit sympatykiem monarchizmu. 


Warszawa. (Tel. wł.) W Paryżu odbyło SIĘ 
Śniadanie, wydame przez dwa pisma monazchi- 
styczne „Revue Univer.“ i „Action Frane.“ 
na cześć K. Benoit, do niedawna dyguitarza 
republikańskiogo i ministra w Hadze, który 
stał się sympatykiem Daudeta. W odczycie, 
który przy tej okazji został wygłoszony, wrię* 
ło udział 1.200 osób. Przewodniczył p. Bóńt- 
det, przemawiali: Bourget, Maumas i Benoit 

Po. PERL 


Pacyfiści proszą crez. Geolidge'a o pemoc 


Waszyngton, (PAT.) Do prozydenta Coo- 
lidgoa zwróciła się ponownie pewma Hozba 
dueliownych i osóh cywilnych z prośbą o pod- 
trzymanie ruchu mającego na celu postawie- 
nie wojny poza prawem. Ponieważ rządy, %0- 
gielski, franeuski i niemiecki pragną wzi 
udział w tej akcji, osoby. któro zwróciły się 
obecnie do prezydenta Coolidgea, nazywają 
chwilę obecną  „jedynem większem wydarze- 
niem naszej epoki“. ' 


Rie było buntu na „Royal Oak"? 


Londyn. (PAT) Admiralicja angielska ogto 
sila w sprawie incydentu na pancerniku „Royal 
Oak“ kommikat treści następującej: „Raport 
komisji Śledczej, która z rozkazu naczelnego 
dowódcy eskadry Śródziemnomorskiej, stacje- 
ńowancej na wodach Malty, przeprowadziła 
śledztwo w sprawie kontradmirała Bermarda 
Gólarda, kpt. Keneth Dewar j komandora 
Henry Daniela. nadesłany vosta? do admira 
licjj w Londynie, tóra bada obecnie jego 
treść. Na pbdstawie dotychczasowych badań 
adraralicja stwierdza, Że na pancernika 
„Royal Oak“ nie było wypadku. niesubordyna- 
ch lub odmowy wyriszenia na morze pod do 
wództwem kontradmirała Colarda. Również 
nie było jeszcze w tej sprawie posiedzenia sądu 
wojennego, i 


„Niemcy mysta o woinie na wschedzie" 
„TEMPS“ O ZBROJENIACH NIEMIECKICH. 


Warszawa. (Telef. wł.) „Temps“ omawia 
wzrost wydatków niemieckich na marynar- 
kę i Roichswehrę i oświadcza, że rząd wy- 
daje zdumiewająco wielo na 15.000 mary- 
narzy, Najwięcej zastanawia budowa nowe: 
go krążownika, który ma zasadniczo służyć 
dla celów antypolskich. Z tego wynika, że 
Niemcy poważnie myślą o wojnie na wsch0- 
dzie. 

ss=<]ryn 
WYBORY VORALBERGU, 

Wiedsń. (PAT). Poltczas wyborów do zejm 

w Voralbergu Wielko-Niemcy utracili posiada» 


przeż |jny dotychczas mandat na rzecz JSocjal-Demo- 


kratów. Chrześciłańsko-społecza: utrzymali do- 


koła te podkreślają. že w obednej chwili niema |cyzmem*, na czele którego stali wybitni komu- tychczasowy stan posiadania i tem samem ma: 
mowy o jakiefkolwiek zmianie polityki niemiec- 
kiej wobec Sowietów. = 
DO mm 
Warszawa. (Tel. wł.) Niemieckiego ińżynie- 
ra Goldsteińa. swolniónego z więziemia posta- 
nowióno wysiedlić z S*wietów, 


Egipt musi brć niezawisłym. 


Londyn. (PAT) Egipski premjer Nahas Ba- 
sza Oświadczył przedstawieielówi „Timesa" m. 
in. co następuje: Angija I Egipt Skazane są ne 
to. aby prędzej czy później zawrzeć zè Sobą 
przymierze. Dośdzie to jednak do skutku do- 
piero wtedy, gdy Angljo gotowa będzie uznać 
fakt, Że niezawisłość Egiptu nie może być naru- 
szaną tylko dlatego, póniewaz Egipt znajduje 
się na drodze do Indji. 

0 | 6—— 

WAHABICI NIE NAPADLI NA IRAK. 


Londyn. (PAT. Z Bagdadu donoszą, że 
pogłoski o spodziewanej napaści wahabitów na 
Irak nie pótwierdzają się. Zgodnie ż wiado 
mościami, otrzymanemi ze żródeł wiarygodnych 
w Kowoił, szcik szezepu Atcibah istotnie ru- 
szył zo żhacznemi siłańii na wyprawę przeciw 
Irakow, lecz został cofnięty w drodze przez 
specjalnego Wyśłannika [bn $amda, króla Ho- 


wyróbiła jej posady, mino kilkakrotnych upo- = wobec czego szeik powrócił do Hodża- 
mnień, SIL, i 


laisei zbankrutowało. Dothodzenia wykazały. 
że kierownictwo wydawińctwa popełniał de- 
fraudacje | zamiast wydawania, książek i bro- 
szur, wypłacało honorarja za 
utwory. 


„Banda niszczycieli fabryk" w Ghicago. 


Kanzas City. (PAT). Wybuch bomby. który 
Wezoraj zniszczył tu częściowo jedną z fabryk, 
przyczem około 20 osób odniosło Obrażenia, 
Jest dalszym ciągiem całój serji podobnych za- 
machów. Aresztowany zamachowiec oświad- 
czył. żo být szefem „handy niszczycieli” której 
zadaniem było niszczenie fabryk i gimachów fa- 
brycznych aż do chwili, gdy pracodawcy bę- 
dą zmuszeni do używania do pracy wyłacznie 
robotników należących do związków zawodło- 
wych. 

= 
KRÓL AFGANISTANU POJEDZiE DO ROSJI. 

Wiedeń. (PAT). United Press donósi ż Mo- 
skwy, że w Afganistanie wybuchła mała rewol- 
ta urządzona w tym celu, aby przeszkodzić po- 
dróży króla Afganistanu do Rosii. Rosyjskie 
koła oficjalne stwierdzają. że król Afeanfstanu 
mimo zaprzeczeń przyhadzie również do Raxf 


aby następnie przez Turcję powrócić do kraju. | chosłowacją. 


nienapisatto 


ją nadal większość w sejmia. 


Manifestare komunistyszna w Atenach. 


Ateny. (PAT) Po odbytu zgromadzeń p 
ltyczmych wielstys'eczne tłumy komunistów 
manifestowały na uliczch miasta, nie olicąc sie 
rozejść pómimo wezwań że strony policji. 
W pewnym mómencie z Hüma śpiewajątezć 
Międzynarodówkę zaczęto wśród obelżywych 
okrzyków rzucać kamienie i krzesłą na polie 
cjantów. którzy rozproszyli w końcu tłum. bi- 
jąc órornych kolhami karabinów. W czasie 
starcja 2-ch oficerów żandarmerj! odniosło ras 
ny. Dokonano szeregu aresztowań. 

PENE a Ta 
AEROPLANEM Z ANGLJI DO AUSTRALJI. 

Sydney (PAT). Kąp. Lancaster i kap Kaithi 
Miler przybyli do pórtu Darwina na awionetca 
Red Rogo", końsząc w tes sposób raid Anglja 
Australja. 


——AÓ—— 


„ Czechów pównisż aresztawaun. 
Praga. (PAT) „Ceskie Slovo“? donosi z Mo 
skwy. że w ostatnim czasie zostało aresztówa- 
rych kilku członków zarzadu snółelk pósnodar- 
czych czechosłowackich. których zadaniem by- 
ło dostarezanie kolonistom czechosłowackim 
masrvn roln'eżęch. Obrócz tero wydalono oko- 
ło 25 obywateli czechosłowackich hez podania 
nawódu. Zarzailzenia te tłómaczą niewvjaśnio- 
sem? stósnnzami między Rosją sowiecką a Cze- 

aa- p s 


Sir. E. z „GŁOS NARODU“ z dnia 2i-go marca 1928. i 
"er: -> 


TR Ma lat siedemdziesiąt dwa. Taki jest 


NOELLE ROGER, 


8 | rozmiarów, 


w niewygodnem mieszkaniu, 


Przęłożyła z francuskiego Zofja Skofimowska pełnem dziecinnego gwaru. I Dorillac'a, za- 


Książka, która zabija. 


, — Postęp wiedzy...  jakiemiż ofiarami 
trzeba go okupywać... zawsze prawie!... 

Wstał i zakręcił się po pokoju w poszu- 
kiwaniu za kapeluszem i laską. 

— Mam pańskie słowo, nieprawdaż? Nie 
przyjmie pan innej propozycji! 

— Zapewniam Pana!... 

Wówczas porwał obie moje ręce i rzekł 
z póowną uroczystością i wylaniem, które 
mnie wzruszyło: s 

— Mam siedmdziesiąt dwa lat. panie. 
Oto już prawie pół wieku, jak poświęcam 
bezinteresownym badaniom czas cały, który 
mi pozostaje poza wykładami... żyć bowiem 
trzeba, nieprawdaż? Doznałem wielu zawo- 
dów. Zostałem w cień usunięty, przez nie- 


głębionego w papierach, wieczór za wieczo- 
rem, niepomnego na lata, które płyną, na 
niełaskę fortuny, .,Bezinteresowne. badania", 
jakim tonem wyrzekł owe słowa! Snać żona 
żyje obok niego, jak obca mu istota: nie 
wymienił jej przed chwilą w wybuchu swej 
radości. Z pośród swoich, posiada naprawdę, 
jedynie tę wnuczkę, służącą mu za sekre- 
tarza. 

Dwa suche stuknięcia wyrywają mnie 
nagle z zadumy. Znowu tym razem nie sły- 
szałem dzwonka, A jednak. nie spałem 
jeszcze. 

Zrywam się jednym susem, staje naprze- 
ciw drzwi i widzę nowego gościa. Wyprze- 
dza służącą i nie zważając na gest, którym 
wskazuję mu salon, wkracza do mego ga- 
binetu. 

Kłania cię. Żłe oświetlenie pokoju, nie 
pozwala mi rozróżnić jego rysów. Jestem 


jednego przebieglejszego kolegę, a nawet |niezadowolony, iż pogwałcił moją samotnię. 


przez sprytnych nieuków. 
dzięki panu rozpocznę, będzie wspaniałem 
mwieńczęniem mojej długoletniej karjery, 
ostateczną pracą, związaną z mojem nazwis- 
kiem. Dni, które nadchodzą, będą najpięk- 
miejszemi w mem życiu! 

Rosa powlokła mu oczy. Głos się zała- 
mał. Podniósł nagle ramiona i uściskaj 
mnie serdecznie. Poczem oddalił się tak 
pospiesznie, że zaledwie miałem czas mu 


madążyć i drzwi przed nim otworzyć. 
Nie Orient zajmuje już moją zadumę. 
szczupłych 


[Wyobrażam sobie pracownię 


Studjum. które |Rzucam zakłopotane spojrzenie na rozrzu- 


cone poduszki, książki otwarte i rozłożone 
papiery, 

Wymawia nieznajome nazwi :ko. Wska- 
zuję machinalnie na krzesło, na którem nie 
zasiada. 

— Pamie, ozwał się, zgaduje pan zape- 
wne powód moich odwiedzin, 

Głos jego czysty i zimny, robi na mnie 
wrażenie mrożonego napoju. 

— Słucham pana. 

— Posiada pan książkę przywiezieną 
z Syrji? 


Słowa o dźwięku stalowym, ' 
ostro, niby grad drobnych kamyczków. Nie 
wiedzieć czemu, milczę. Wówczas rozpo- 
czynu innym tonem, miękkim, dziwnie wni- 
kliwym, jakby płynącym z ust innych. 

— Książkę adamickiego zbiega... 

Zgaduje potakiwanie w mych oczach 
i mówi w dalszym ciągu. 

— Czy ma ją pan w swoich rękach? 

Patrzymy sobie prosto w oczy. Stoimy 
pod alabastrowym kloszem. sączącym mdłe 
światło. Rozróżniam teraz jego rysy, skórę 
matową i bez zmarszczek, pod czarnemi 
włosami, — błyszczące oczy, nadające twa- 
rzy pewną promienność, wyraz jasnowi- 
dzący i władczy. Nie mogę odeń wzroku 
oderwać. Usiłuję oprzeć się głosowi, który 
działa jak pęta. 

— Będzie pam łaskaw oddać mi 
książkę? 

Milczę. Opuszcza mnie pewność siebie. 
Czuję się jak dziecko przydybane na psacie. 

Mówi dalej: y 

— Rozpocząłem pracę nad: „Źródla po- 
chodzenia budaizmu“. Ta książka jest mi 
niezbędną. : 

Słowo „niezbędna“ wpina się w me 
ciało. Odpowiadam jak’ winowajca : 

— Żałuję, panie. Ale przestałem nią roz- 
porządzać. Ktoś inny uprzedził pana... 

Wyprostował się. Wydaje się olbrzymim 
Wówczas zaczynam znowu, a słowa moje 
brzmią jak usprawiedliwienie: 

— Tak... tak... przed chwilą, ocjentalista 
dr. Dorillac z Bordeaux.. To studjum bę- 
dzie uwieńczeniem jego długoletniej ka- 


tę 


'Ne. 80. 


szczęśliwy!... 

Zdaje się, iż bronię przesądzonej sprawy. 
Z ust mojego gościa pada wyrok stanowczy 
i nieodwołalny. 

-— To dla mnie jest ta książka me- 
zbędną. s 

Nabieram znywu nieco pewności siebie: 

— Nie mogę o tem sądzić, lecz jemu da- 
tem słowo, 

Wńwczas, ku memu zdziwieniu, poczyna 
mówić dalej, jakby koniec naszej rozmowy, 
nie był wcale zaistniał. 

— Ta książka jest mi potrzebna. Proszę 
mi ją wręczyć. Potem oddasz ją pan dokto- 
rowi Dorillae. Jeno krótkie sprawdzenie, 
jeśli inaczej nie można, parę godzin wystar- 
czy. A że w dalszym ciągu milczę, dodaje 
ponadto: 

— Uczynię, co pan tylko zapragnie, 
a nawet... 

Wstrzymuję go skinieniem dłoni. 

— Panie, mogę tylko powtórzyć z przy- 
krością me słowa, Zresztą, książki tu niema. 

Mimowolne niedowierzanie przerywa 
moje tłumaczenia, 

Milczenie. Zaczem, on znowu: 

— Czy nie pojmuje pan, że ta książka 
nietylko w uczonych budzi takie zajęcie? 
Adamici zachowali tradycje, spoczywające 
lw tajemnicy przez tysiące lat. 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 


LIEAEUM KAPŁANKI 


Miesięcznik Ggólno - Teologiczny 


Wychodzi we Włociawku pod kierunkiem 

profesorów Seminarjum Duchownego przy 

ndziale wybitnych pisatzy duchownych 
i świeckich z całej Polski. 


Ateneum Kapłakskic 


zamieszcza gruntownie pisane rozprawy 
z dziedziny: 
Pisma św. Teologji Dogmatycznej, Apolo- 
getyki, Teologji Moralnej, Ascetycznej, * 
Pasterskiej, Prawa Kanonicznego, Liturgiki, 
Filozofji, Historjj Nauk Społecznych, Pe- 
dagogii i Sztuki Chrześcijańskiei. 
Każdy zeszyt ATENEUM KAPŁAŃSKIEGO 
zawiera bogaty dział sprawozdań: z pra- 
wa i liturgji, spraw religijnych w Polsce, 
i całym świecie, z ruchn naukowego, spo- 
łecznego, z dziedziny wychowania i t. d. 
W każdym zeszycie znajdują się oceny 
nowych ksiażek polskich i obcych (ła- 
cińskich, francuskich, niemieckich i an- 
gielskich-) W dodatku do każdego zeszytu 
kilka stron nainowszei bibl'ografji. 


Miencum Kapłańskie 


ZMIANA NAZWISK. 

1) Kępa Michał ur. w Kraśniku dnia 29. 
TX. 1896 r. syn 
student w Warszawie. 

2) Cielęcarz Mieczysław ur. na Podolu 10. 
VI. 1897 r. syn Ignacego i Marji z Głowackich. 
urzędnik w Warszawie. 

3) Jankielewicz Henryk Marceli ur. w Wär- 
szawie dnia 16. I. 1897 r. syn Wincentego 
i Julji Teodory z  Małkowskich, 


zwiska rodowego, a to: 
Kępa Michał na nazwisko „Kempno“, 
Cielęcarz Mieczysław na nazwisko: 
rzelski", „Krzemirski* lub „Fzewiński", 


Jankielewicz Henpryk-Marceli na nazwisko || 


„Janulewicz* „Janiewiez* lub „Jankiewicz“. 

Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę 
(Eks, I) podaje powyższe prośby do powszech- 
nej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 


art. 2 Ust, z d. 24. X. 1919 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. |] 


88 noz. 478) wolno przeciw ich uwzględnieniu 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy do Komisarjatu 
Rządu ma m. st. Warszawę (Ekspozytura T) 
ulica Szpitalna Nr. 7 w przeciągu 90-dni od 

dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim". 
Komisarz Rządu na m. st. Warszawę 

w/z (—) W. Miklaszewski. 


Piotra i Józefy z Bryczków, | ğ 


student | Ø 
w Warszawie, wnieśli podanie o zmianę na-|Ę 


„Na- | 4 


[Nowość |_| Nowość!] 
WSPÓŁCZESNE 
KIERUKKI SPOŁECZNE 


(Liberalizm ekonomiczny — Socja- 
lizm —kierunek chrześc.-społeczny) 
napisał 


"KS. JAN PIWOWARCZYK 


Niezbędne dla kierowników i za- 
rządów Stowarzyszeń katolickich 
"jako materjał do wykładów. 


Cena 3 złote. 
do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA 35, 


Świeżo wyszła z druku monografja hista- 
ryczno-obyczajowa Kazimierza Bartoszewicza 


[i 


P- t.: 


ukazuje się co miesiąc prócz 
lipca i sierpnia 
W OBJĘTOŚCI 7-8 ARK. DRUKU 


Prenumerata roczna: w Polsce — 25 zł. 
w Ameryce 6 dolarów. 
P, K. O. Warszawa Nr. 63.544. 


Adres Redakcji i Administracji 


psam | R A D Z IWIŁŁOWIE 
LL] j (] 
„sSuperfosfał t (Początek i dzieje rodu. Typy i charaktery. 


Fabryki Naworów Sztucznych * | Rycerze, pobożni, zdrajcy, dziwacy, oryginały. 

Józefa i Karoia Towarnickich S. A. pf] Kobiety Radziwiiłowskie. Obrazy z życia do 

Lwów, ul. Keparnika 9. telef. 9-11. mowego naszych „królewiąt*. Upadek Nieświe- 

dostarcza na dogodnych warunkach kredy- ża i jego odrodzenie), 

SAAR a A Warszawa— Kraków. Księgarnia J. Czer- 
neckiego. Str. VUIL i 820. > 


ATENEUM KAPŁAŃSKIEGO: 
Włorawek, Seminarjum Duchowne, Polska. 
Fabryka wa Wróbliku szlacheckim, p. loca, À 
st. kəl. Rymanów, tai. Rymanów 6, Cena egzemplarza 7 zł. 50 gr. 
Zamawiający wprost u autora Kraków. Ry- 


Pa Zew u Jez" Wap e! i] 
|IM==== 
nek 39, nie ponoszą kosztów esyłki. 
ZN kc | f g 


) Z 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA KRAKOW damskie w pięknych sa 


lorach, również dztecinnej we wszystkich gatun- 


a Á ki i skarpetkiş kach i sh jako- 
UL. SW. TOMASZA 35. (róg ul. ŚW. KRZYŻA) |@ |P iaie posea” 05] tet nowak w as 
I firanki 
poleca z ostatnich nowości: Zeija Aksatowa| pak, > 
ciowo. 


Kraków, Wiślna 4. 


| 
íi ŚR J. Ks. Kazania Katechetyczne o przykazaniach a. M. WEITZ, 
oskic = ul. Grodzka I. 71 
| Jórgensen J. Pielgrzymki franciszkańskie „ 12— enra (3 końcowy sklep. 203 
Kmiecik J. O. Praktyczne wskazówki o wychowaniu dzieci, 
Książka dla rodziców i wychowawców | < 3— 
Zukiewiez K. M. ©. Stabat Mater — Czytania duchowne A 7 i 
na czas Wielkiego Postu „WRZ Zakład qalanteryjno-introligatorski 
Zywoty Swiętych Pańskich na wszystkie dnie roku, opra- 
cowane podług Ks. P. Skargi T. J. O. Prokopa, Kapu- MIECZYSŁAWA ROMANA 
cyna, O. Bitschnaua, Benedyktyna i innych wybitnych RAKOW , 
autorów, ozdobnie oprawne a 35.— WK OWIE, UL. SW. FILIPA 13. 
Księgarnia poleca Encyklopedję Kościelną 11 tomów Wykonuje wszelkie roboty w za- 


+ 220— kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 


sowo, hurtownie i pojedyńcze, 


oprawnych 


19 
ù po canach przystępnych i w oznaczonym terminie 


Wysyłka na zamówienia zamiejsccwe odwrotna. 


UUT 


K. Hoieksa. -~ Rędakiag naczekoy j odpowiedziainy Jan Matyasik, — Drukarma paisu Narodu” pod zarządem R. Ferka. 


WIOSENNE PŁASZĘZE É 
DAMSKIE s 


najnowsze fasony W ogrom- 
nym wyborze po cenach 


konkurencyjnych poleca firma M 


AT EL NON oda 
uneei 


m! 


90.090 ludzi 
jest w Polsce psychicznie ehorych a setki 
tysięcy nerwowych. zdrowie całego spole- 
czeństwa łatwo już w podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy inteli- 
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca. a przedewszystkiem każdy ka= 
płan, każdy wreszcie działacz snołeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać mię 
z cyklem książek 


prol. EMILA WYROBKA np. t. 


L althiani charób nędzy I upadku 


ponieważ książki te poruszają najżywotniei- 
sze zagadnienia tyczace się zdrowia społo- 
czeństwa i iadnostki, poniawa? w nich zawarte 
są nalepsze rady i wskazówki z zakresu 
higjeny seksusine: i lecznictwa. 
1) Alkoholizm « prostytucja, obłęd opilczy 
upalenia pałologiczne, dipsomanja, alkoholizm 
wrodzony, neurasteniu i samobójstwo. Morfinizm 
ı kocainizm. Kwit prostytucji I rozpusty. Regla- 
mentacia « zbolicjonizm. Str. 225. Cena 4 zł. 
2) Chorebv nerwowe | umysiowa. Paraliż po- 
stęsujycy, wigd rdzenia, melancholija, osychozy 
manjakalno depresy'ne, soaczenie umysłu z ura- 
jan am. Rozoad myśli, tdjotyzm t głuptactwo 
moralne. Unanizm. Naurastenja, histerja i epi- 
aysja. Str. 162. Cena 4 zi. 
3) Chorchy waneryczne, ich skutki, znaczenia 

; zapobieganie, Cena ? zł. 
Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki znakomitego psychiatry monachij- 
skiego Proi. Dra Weygandta 


Jednocześnia poleca sie na,nowsze wydawn 


SZCZĘSNY MIŁOCINSKI: 
1) Lilje, Osty, Stokrótki i Niezabudki, Wiązan- 
ka symbolicznych wierszy, pięknych śpiowek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadaiących 
się do wpisywania w pamiętniku lub wyuła- 
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko- 
licznościach (str. 96) cena 0'80 gr. 
2) Zbiór Toastów z Okazii Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów, nadających się do wygłasza- 
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho- 
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, pa- 
triotycznych, z6 znacznem uwzględnieniem 
ta ludowego i historycznego. (str. 224.) 
cena 2 zi. 
3) Wzornik do pisania listów, odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienia aktuaine— 1.20 gr. 
Powyższe książki, Do nabycia razem lub od- 


dzieinie w księgarni 
„WIEDZA i SZTUKA" 
Goiania 10.vg. 


Kraków, ul 
Tudzież w innych księgarniacu. Posyłka za 
pobraniem poczt. na koszi zamawiającego. 


